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REFORMA PODATKU PRZEMYSŁOWEGO 


COFNIĘCIE SIĘ RZĄDU OD 


Wczoraj przedpołudniem odbyło się 
siedzenie sejmowej podkomisji skar 
wej, poświęcone trzeciemu czytaniu 

Ojektu reformy podatku przemy- 

wego. Sensacją tego posiedzenia 
lało się złożone na jego wstępie 

“wiadczenie p. ministra Matuszew- 
k skiego, iż Rząd w poczynionych dotąd 
Oncesjach posunął się zadaleko i dla- 

0 niektóre z nich cofa. Przyczyną 
ej zmiany stanowiska rządowego 
Jest przeprowadzenie obliczeń praw- 
Podobnych strat budżetowych, ja- 
le spowodowałyby przyznane ulgi. 

traty te wyniosą: w roku budżeto- 
om 1930-31 — 84 milj. zł, w roku 

1931.2 — 157 milj, w r. 1932-3 — 
17 miłj., w roku 1933-4 — 185 milj., 
W r. 1934-5 — 200 milj. i w roku 
1935.6 — 210 milj. Sytuacja budże- 

wa nie pozwala Rządowi na tak da- 
lekię posunięcie się w ułgach, o ile 
Chodzi o dwa lata najbliższe i stąd 

linisterstwo Skarbu uważa za ko- 
lieczne wprowadzenie pewnych 
tmian. 

Ttak co do nandlu hurtowego 
Vwiadczył p. Minister, że wprowa- 
Bonie zaproponowanej w pierwo- 
nym projekcie rządowym stawki 
DÒ proc. już od 1 kwietnia b. r. musi 


Adroczyć do 1 kwietnia 1931, obecnie | 
"głosowało za projektem rządowym, a 


pięciu powstrzymało się od głosowa- 
„nia, razem więc siedmiu posłów prze 


tai może się zgodzić tylko na stawkę 
łzy czwarte proc. t. j. obniżoną w 
ltosunku do dotychczasowej o jedną 
Gwartą proc. 

Go do handlu detalicznego 
fnit koncesje rządowe dotyczyły ob- 
liżenia stawki do 1 proc. dla han- 
dlu prowadzącego księgi handlowe od 
i października 1930, dla reszty zaś 
łandlu detalicznego od 1 stycznia 
1931. Obecnie p. minister godzi się 
la wprowadzenie dla handlu detalicz 
lego wogóle (bez względu na prowa- 
dzenie lub nieprowadzenie ksiąg) 
štawki 1 i pół proc. (t. j. obniżonej 
© pół proc.) od 1 stycznia 1931, ob- 


pupi s- 


POCZYNIONYCH KONCESYJ 


i broniących interesów handlu i reko- | 


dzieła, wielkie rozczarowanie, wobec 
czego przewidywać należy, że dalsza 
dyskusja w tej sprawie odbywać się 
będzie w atmosferze podnieconej, 
przedstawiciele bowiem handłu i rze- 
miosła uważają natychmiastowa i 
zdecydowaną reformę podatku obro- 
towego jako rzecz nieodzowną i do- 
magają się wogóle, by Rząd w ciągu 
raku wniósł projekt zniesienia całko- 
witego dotychczasowych form po- 
datku przemygłowego (świadectwa i 
podatek obrotowy) a zastąpił je czę- 
ściowo podatkiem dochodowym, czę* 
ściowo zarobkowym. 

Wczoraj popołudniu wnioskami 
podkomisji zajmowała się pełna ko- 
misja skarbowa, 


LONDYN. 2 marca. — wiosowa- 
nie nad pierwszym rozdziałem rządo 
wego projektu węglowego w [zbie 
Gmin wykazało postępuiący naprzód 
rozkład w łonie partji liberalnej. Pod 
czas drugiego czytana projektu przed 


dwoma miesiącami 


ciwstawiło się taktyce leadera partii 
liberalnej, Lloyd George'a. 
pewna ilość liberałów była nieobec- 


partji liberalnej, z wyjątkiem pięciu 


zwolnionych wyraźnie z powodu cho 
robv byli na miejscu, a kontroler dy- 
scypliny partyjnej t. zw. whip na sku 


tek wyraźnej dyrektywy Lloyd Ge-! 


orge'a czynił wszelkie wysiłki, aby 
deprowadzić do solidarnczo głosuwa 
nia całej partji liberalne; przeciwko 
rządowi. Mimo to jednak opozycja 
przeciwko Lloyd George'owi we- 


Miżkę zaś do 1 proc. akceptuje dopie- | wnątrz partji liberzine! okazała się je 


Yo od 1 stycznia 1932. 


Co do podatku przedsię- 
lorstw przemysłowych, uważa p. 
Ministęr za konieczne wprowadze- 
Nie w przyznanych już dotąd kon- 
Xcsjach tej zmiany. że kategorja 
<-ta będzie zrównana z katezorja- 
mi r —. z Co do komisu wreszcie 
Pogwyższa opodatkowanie z na 


ud 


2 


3 proc. 

Cyfrowy efekt tych zmian wy- 
nióstby w r. 1930/31 — 20 mili. (t. zn. 
że ubytek dochodów podatkowych 
zmniejszyłby 
zaś 1931/2 — 41 mili. 
ubytku do 116 miij.), 

Po ażywianej dyskusji, która się 
Nąd oświadczeniem p. Ministra wy- 
wiązała, podkomisja większością gło- 


(zmniejszenie 


$ów przyjęła wnioski rządowe. Po- 
siowie Lewandowski (Kł. Nar.), Ku- 
Śnierz (Ch. D.). Mazur (Ch. D.) i 


Farbstein (K. Żyd.) zapcewiedzieli, iż 
wnioski swe iake wnłoski mniejszo- 
ści podtrzymywać bedą na pełnej ko- 
tnisjj skarbowej orez na plenum 
Sejmu. 

stanowiska rządowego 
wśród członków komisii 


Zmiana 
wywołała 


DARYŻ. 3 marca. Południo- 
we departamenty ?rancli nawiedziła 
Silna burza, która wyrządziła szcze- 
zółnie dotkliwe #zkody w mieście 
Besier i okolicach. 

Miasto wskutek uberwania chmu- 
ry stoi pod wodą. 


się do 64 milj), w r.: 


szcze większą, aniżeli przed dwoma 
miesiącami, obecnie bowiem czterech | 
liberałów głosowało za projektem rzą ' 
dawym a ośmiu powstrzymało się 
ad głosowania. Fakt ten wywołał na- 
tychmiast poważne zaniepokojenie 
wśród przywódców liberalnych i już 
przenikają pogłoski. że dalsze kierow 
nictwo partji przez Lloyd George'a 
nie da sie utrzymać, przyczem jako 
ewentualnego następcę w roli leade- 
ra partiji liberalnej wymieniają Si 


| Pe Pe Ge 


otrzymuje 2 milj. dol. pożyczki. 

Po dłuższych rokowaniach doszło 
pomiędzy firmą Polski Przemysł Gu- 
mowy (Pe Pe Ge) i francuską firma 
przemysłu gumowego Hotchinson do 
zawarcia umowy, mocą której Pe 
Pe Ge otrzyma od Hotchinsona kre- 
dyt w wysokości dwóch miljonów do- 
larów. 

Umowa przewiduje oddanie w za- 


staw pakietu akcji Pe Pe Ge firmie| 


francuskiej, przyczem przewidziane 
jest także prawo nabycia tych akcyj 
przez Francuzów. 

Umowy powyższe wskazuje, ze po- 
między polską firmą i francuską zo- 
stanie nawiązany bliższy kontakt, 


dwóch liberałów | 


| Dzień polityczny 


Pozatem 
I 


Tym razem wszyscy czlonkow e | 


| WNIOSEK P. P. S. 


O votum nieufności dla ministra 
Prystora 

W kołach politycznych rozeszły 
się pogłoski, jakoby w najbliższym 
czasie P. P. S. miała zgłosić w 
Sejmie wniosek o votum  nieuino- 
ści dla ministra Prystora. 

Według tychże pogłosek więk- 
szość opozycyjna ma za tym wnio- | 
skiem głosować, co spowoduje po, 
danie sie do dymisji całego rządu. , 
Następnie misję utworzenia nowe- 
go gabinetu otrzymałby znów pro- 
fesor Bartel, któryby sformował 
nowy gabinet tylko bez ministra 
Prystora. Wypadałoby więc z te- 
go, o ile te pogłoski mają jakąś 
podstawę, że prof Bartel byłby 
skłonny poświęcić pułk. Prystora, 
„dążąc do dalszej współpracy z 


' Sejmem. 


. 


ROZKŁAD PARTJI LIBERALNEJ 


ANGLJI 


Jolin Simon'a. obechtezo przewodni- 
czącego komisji parlamentarnej do 


spraw rewizji ustroju w Indjach, Pol. 


Aj. Tel. 


SPÓR W RZĄDZIE NIEMIECKIM 


PARTJA LUDOWA 


BERLIN, 3 marca, — Jak się oka- 


zuje, na piątkowe posiedzenie zab. 


netu przybył podsekretarz stanu dr./ 


Meissner, który imieniem prezydenta 
|oficłalnie miał oświadczyć. że prezy- 
|dent życzy sobie, aby przyjęto postu- , 
lat daniny. Prez. Hindenburg wycho- 
| dzi z założenia, że w czasach obec- 
'nych sfery, którym kryzys gospodar- | 
czy nie dał się zbytnio we znaki po- 
winny pośpieszyć z pomocą ofiarom 
bezrobocia, Koła polityczne wskazu- 
ją, iż tego rodzaju ingerencja prezy- 
denta na posiedzeniach gabinetu do- 
tychczas nie była praktykowana. Zda 
niem tychże kół praktycznie oznacza 
wystąpienie prezydenta, iż opowie- 
ZKL EARL; E 011 DOE. 


Konserwatysta 


prezydentem Brazylii 


RIO DE JANEIRO, 2 marca. We- | 


dług ostatnich obliczeń wybory na 
prezydenta republiki dały następuią- 
ce wyniki: kandydat konserwatwrty 
Julio Prestes uzyskał 250,675 głosów, 
kandydat opozycji Vargas 58,901 gło- 


„sów. Po.. Ai. Tel 


| 
KU CZCI MASSARYKA 


Rząd Polski poruczył postow’ 
|Rzplitei w Pradze Czeskiej, mini- 
strowi pełnomocnemu dr, Grzybow- 


skiemu. reprezentowanie Polski na U- 
roczystościach uczczenia 80-lecia uro- 
dzin prezydenta Republiki Czechosło- 
wackiej Tomasza Massaryka. 

| o cc WACC CLEAR 
| 

| 


| Niechcą świń z Polski 
i Uchwała pruskiego Landtagu 


i BERLIN. 3 marca (tel.). — Land- 
tag pruski przyjął wnioski komisji w 
sprawie podwyższenia ceł na jarzy- 
(My, jaja, wina etc. Uchwalono rów* 
nież wniosek wzywający rząd Rze- 
szy, by przy zawieraniu traktatu han 
dlcwego z Folska nie dopuścił do przy 
wozu świń z Polski. Dalej uchwalo- 
no pomóc rolnictwu we wschodniej 
części Niemiec przez obniżenie taryf 
kolejowych. 


Czego NAJWIĘCEJ 


wszystkim potrzeba? 


PIENIĘDZY? 


Najpewniej zdobędziesz je 


| 
| 
BRE lOS ao V kl, 20 Lot. 


w POLSKIEM 
BIURZE LOTERJI 


Marszałkowska 86 
Żalazna 78 Hurtownia Tytoniowa 


Czas odnowić prenumerate za mie- 


siąc MARZEC. 


. ` 
. . 
: Skład Sukna i Kortów : 
: C KRAWCZYŃSKI : 
j: Marszałkowska Nr. 134. : 
+ Wybór towarów na sezon wiosenny. : 
>. . 


| OPIEKA NAD CUDZOZIEM- 
CAMI 
Rada Ministrów przyjęła projekt 
ustawy o opiece nad cudzoziemcami. 
W myśl tego prciektu. gminy miej- 
skie udzielać bedą pomocy materjal- 
nej cudzoziemcom, Fundusze te ma- 
ia być nastepnie zwracane gminom 
przez Skarb Państwa. 


16 MILI. ZŁ. NA SPŁATĘ 
DŁUGÓW 


W ciagu bieżącego miesiąca spła- 
cene będą raty kclejne szeregu poży- 
czek zagranicznych. jak amerykań- 
kiej stabilizacyjnej, francuskiej i dłu- 
zu u państw skandynawskich, 

Na cel powyższy, zgodnie z prze- 
widywaniami budżetowemi przezna- 
czy Ministerstwo Skarbu 16 milj. zi. 


FUNDUSZE NA AKCJĘ WY- 
BORCZA 

Wobec unieważnienia wyborów w 
szeregu okręgów, zainteresowane u- 
grupowania polityczne przystąpiły do 
zorganizowania akcji propagandowej 
przy nowych wyborach. zbierając 
specjalne fundusze wyborcze. 

W okręgach wołyńskim i lidzkim 
zgłoszone inż zostały pierwsze wiece 
przedwyborcze na bieżący tydzień. 


POWRÓT 
MIN. ]ÓZEWSKIEGO 


Powrócił do Warszawy z podróży | 
służbowej na Wołyń i obiął w dniu 


wczorajszym urzędowanie Minister 
Spraw Wewnętrznych Józewski. 


PRZECIW DANINIE. 


dział się on za wysunieętem fzcż s6’ 
cjal demokratów hasłem daniny led- 
norazowej, tem Samem zaś przeciw- 
ko planowi finansowemu min. Mel- 
denhauera, który, jak wiadomo, da- 
ninę odrzuca, 

Wskutek zaostrzałącej się sytuacji 
wewętrzno - politycznej, związanej Z 
wystąpieniem prezydenta Hindenbur- 
ga władze naczelne niemieckiej par- 
tji ludowej zebrały się dziś, 

Uchwalona rezolucja z całą stano* 
wczością odrzuca wszelkie podwyż- 
szenia podatków bezpośrednich, do 
których zalicza proponowaną przez 
Hindenburga t. zw. daninę jednorazo- 
wą, od wyższej kategorji dochodów. 
Pol. Ap. Tel. 

BERLIN, 2 marca (tel.), — „Lokal 
Anzeiger“ uważa, że wobec rozdźwię 
ku w łonie gabinetu liczyć się należy 
nawet z możliwością otwartego kry- 
zysu. 


Emerytury mln, w Niemczech 


; BERLIN. 3 marca (tel), — Parke 
| ment przyłął w drugiem czytaniu u- 
stawę o pensiach ministrów. Będą ©- 
ni po ustąpieniu otrzymywać pensje 
przez okres taki, jaki spędziłi w rzą 
dzie. Emerytury, w wysokości nia 
większej jak 12.000 marek rocznie, bę 
dą przyznawane tym, którzy byli m 
nistrami przynajmniej przez 4 lata Í 
na stanowisku ministerjalnem osiągne 
(li 65 rok życia, 


Monarchiści hiszpańscy 


W OBRONIE SWEGO KRÓLA 
MADRYT, 3 marca. (Fabra). — 
W związku z ostatniemi manifesta 
mi na rzecz republiki, na ręce króla 
napływają liczne depesze i listy od 
instytucyj, towarzystw i osób, repre- 
zentujących wszystkie klasy społecz- 
ne, z wyrazami hołdu i oddania dla 
króła, Nadto tysiące osób składa swe 
podpisy w księdze w kancelarii pa- 
łacu królewskiego, w celu wyrażenia 
uczuć wierności i przywiązania dla 
króla Alfonsa XII. W dniu wczoraj- 
szym przybyło do pałacu królewskie 
| go, szereg wybitnych osobistości w 
ech wyrażenia królowi swych nczuć 
menarchistycznych, Pol, Ag. Tel 
| zm ZN OO] 


NITĘDZYMWIASTOWE TRANSPORTY 
SAMOCHODAMI TOWAROWEMI 
Warszawy de Łodzi | edwrotute- 


PRZEWÓZ | FKSPFSYCJA 


BASU SEIDEL:Su 


| WARSZAWA. WRONIA N* 33. 


| 


Tigb. 
Z 


Reprezeatacja w Łodzi, 
et Piotrkowska 35. tel. 208-31, 106-49 


NASIONA DOBOROWEJ JAKOŚCI 


CEBULKI | KŁĄCZE KWIATOWE oraz NARZEDZIA 


pol 


eca 


Braca H 


OSER 


w Warszawie, Jerozolimska 45. Tel. 5-81. 


FIRMA ISTNIEJE OD 1848 ROKU 


WIELK! ZŁOTY i dwa małe ZŁOTE MEDALE POW. WYST. KRAJ. W POZNANIU 1929 
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POLITYKA WEWNĘTRZNA 


Perkale, jedwabie i t. p. 


PO DZYESIĘCIU 


Pan doradca finansowy :ządu 
nolskiego, Ch. Dewey, omawiając 
po swoim powrocie z Ameryki 
sytuację finansowo - gospodar- 
czą Polski, wskazał na potrzebę 
zachowania dobrej myśli i wiary 
w przyszłą zmianę konjunktury 
oraz nawoływał do optymizmu. 

Niewątpliwie jest to apel bar- 
dzo słuszny, i jakkolwiek nie mo- 
żna zgóry przeceniać wpływu, ja- 
ki będzie on mógł wywrzeć w 
zmęczonej i wyczerpanej psychi- 
ce społeczeństwa, jednakże po- 
siada on bezwzględnie tę wartość, 
że wskazuje konieczność zacho- 
wania zimnej krwi oraz rów- 
nowagi duchowej wobec trudno- 
ści, jakie piętrzą się przed nami 
w dziedzinie gospodarczej. Jest 


to tem donioślejsze, że p. Dewey | 


po powrocie swoim z Ameryki 
nie mógł powiedzieć nic ciekawe- 
go na temat ewentualnej pomocy 
finansowej dla Polski, z czego 
wynika, że w dalszym ciągu po- 
zostawieni jesteśmy własnym je- 
dynie siłom i własnej inicjatywie. 
W takiej sytuacji opanowanie 
nerwów i spokojne rozważanie 
zadań jest szczególnie wskaza- 
ne. 

Mówiąc o środkach walki z 
naszetni trudnościami gospodar- 
czemi, p.+Dawey zaapelował m. 
in. do kobiet polskich i wskazał, 
że gdyby zechciały one skromniej 
się ubierać, używając do tego 
mniej jedwabi zagranicznych, a 
więcej krajowych perkali — wów 
czas niezwykle trudne położenie 
naszego przemysłu włókiennicze- 
go zostałoby znakomicie ułatwio- 
ne. Rozszerzenie zbytu podtrzy- 
małoby produkcję i ożywiło obro- 
ty, a więc złagodziło kryzys, 
który dziś tak dokuczliwie trapi 
przemysł łódzki. 

Myśl p. Dewey'a jest piękna i 
godna najżywszego poparcia. Ta- 
ki przejaw patrjotyzmu gospo- 
darczego byłby bardzo pożądany, 
a zastosowany na szeregu innych 
odcinków w postaci kompresji 
importu zbytkownego lub wogóle 
spożywczego, napewno dałby w 
rezultacie pewne ożywienie pro- 
dukcji krajowej. Może to nawet 
jest trochę żenujące, że aż cu- 
dzoziemiec uznaje za potrzebne 
nawoływać Polki do patrjotyz- 
mu gospodarczego. Podtrzyma- 
nie tego hasła jest zawsze wska- 
zane, winno ono i teraz stać się 
hasłem dnia, ale... 


Ale bezwzględną przesadą jest 
narzucanie społeczeństwu „,orjen- 
tacji perkalikowej”, jako jakowe- 
goś wszechskutecznego Środka 
na nasze troski i trudności go- 
spodarcze. Nie jest to stanowcze 
ten plaster, którym dałoby się za- 
lepić nasze zasadnicze dziury 
ekonomiczne. 


Nie ujmmejąc nic wadze załece- 
nia o potrzebie skromności w 
spożyciu i zaspakajania potrzeb 
przedewszystkiem w źródłach 
wytwórczości krajowej, należy 
stwierdzić, że przesadą jest twier- 
dzenie, jakoby rujnował nas prze- 


OWEJ. 


|sadny import luksusu zagramtcz- 
nego. Raczej wręcz przeciwnie — 
Polska jest krajem stosunkowo 
pod tym wzgłędem bardzo oglę- 
dnym i wszyscy wiedzą, że czy- 
| nione są nam nawet z tej racji li- 
| czne zarzuty w krajach, produku- 
jących t. zw. luksus, jak np. wi- 
na, futra, jedwabie, perfumy, 


nędza oddawna — biorąc rze- 
czy en masse — odzwyczaiła się 
od tych rzeczy i Ścieśnienie przy- 
wozu przez dalszą agitację jest 
dość wątpliwe. 

Nasze trudności leżą znacznie 


owoce, ryby wykwintne. Polska | 


głębiej. Polegają one na tem, że 
spożycie nawet najprostszych, 
nawet najbardziej krajowych pro- 
duktów, jak węgiel, cement, ce- 
gła, len, papier, cukier, mięso | 
it. p. jest bardzo nikłe, a nikłe 
jest dlatego, że jesteśmy społe- 
czeństwem, izolowanem i bojko- | 
i towanem kredytowo, wątłem pod 


LATACH POLSKA OCZEKUJE OD ŚWIATA RZECZOWEJ POMOCY FINANS 


względem natężenia procesów 
produkcji i wymiany, ubogiem 
pod względem stopy dochodu 


społecznego. Świat pogodził się | 


formatmie z naszą niepodległością, 
ale zablokował nas ekonomicznie. 
Jest nam duszno i trudno, ponie- 
waż w rozdziale kredytów mię- 
czynarodowych kraj nasz jest 
stałe na ostatnim planie, wskutek 
czego regeneracja ekonomiczna 
Polski postępuje powoli i łatwo 
ulega wstrząsom i zachwłaniom. 

„Perkalikowy* rzut oka na 
trudności gospodarcze naszego 
kraju jest bardzo wdzięczny i 
może nawet sympatyczny, ale 
nie ogarnia całości sprawy. Mie- 
libyśmy prawo oczekiwać, że po 
dziesięciu latach naszych bory- 
kań się o byt, po stworzeniu rze- 
czy, które już powinny rozbroić 
nieufność finansjery światowej do 
nas — usłyszymy coś ciekaw- 
szego i... treściwszego. 


O E 


O LOMBARD WEKSLI 

Śród sfer gospodarczych podnosi | 
się potrzebę przywrócenia dawniej- 
praktyki Banku Polskiego z 
pierwszej połowy ub. roku, kiedy | 
istniał lombard, względnie dyskont, 
a zc 


Unieważnienie 
wyborów do Sejmu z Gniezna 
Sąd Najwyższy przystąpił wczoraj 
do rozważania dalszych protestów 
wyborczych. 

Na wokandzie sądowej są czte- 
ry protesty z okręgu cieszyńskiego 
nr. 40, p. St. Dręgiewicza przeciw- 
ko wyborom w okręgu Lwów — 
oraz protest P P. S. przeciwko wy | 
borom w okręgu nr. 33 Gniezno. 

We wszystkich protestach cho- 
dzi o unieważnienie wyborów do 
Sejmu. 

Dotychczas był rozważany pro- 
test P. P. S. przeciwko wyborom 
w Gnieźnie. Opierał się on na tem, 
że lista nr. 2 (P. P. S$.) otrzymała 
nr. 37, co stało się wbrew woli wy- 
berców. 

Wytworzyła się więc taka sy- 
tuacja, że na unieważnioną listę nr. 
2 padło 26,305 głosów, gdy tym- 
czasem na listę nr. 37 tylko 20. 

To było powodem unieważnie- 
nia wyborów w okręgu gnieźnień- | 
skiem. 

Na skutek takiej decyzji Sądu 
Najwyższego tracą mandaty po- 
słowie: Jan Brzeziński z N. P. R. 
Berndt Saenger z niemieckiego 
kiubu parlamentarnego, Antoni Bo 
lesław Lewandowski z klubu na- 
redowego, dr. Mieczysław Mi- 
chałkiewicz z P. S. L. Piast, Kazi- 
mierz Czyszewski z chrześcijań- 
skiej demokracji. 

Po ogłoszeniu decyzji o unie-. 
ważnieniu wyborów w Gnieźnie, | 
Sąd Najwyższy przystąpił z kolei 
Ge rozważania dalszych protestów. 


szej 


Jaka będzię pogoda? 


:ı Wczoraj o godz. 10 rano tem- 
peratura plus 6.1 st. C., wilgotność 
63 proc., stan nieba: pogodnie. 

Prawdopodobny przebieg po- 
gody w dniu dzisiejszym: 

Po mglisty:.n lub chmtrnym ran 
ku. w ciągu doby ciepło. Słabe wia 


| 
| 


try miejscowe. 


PRZYWRÓCENIE DAWNEJ PRAKTYKI 


PRZEZ BANK POLSKI 


rymes dłuższych, 
sięczne. t 

Wobec tego, że rymesy te były 

rzyjmowane w formie lombardu, 
aż do czasu 3-miesięcy, przed termi- 
nem płatności, później zaś przechodzi- 
ły automatycznie na normalny dy- 
skont rymesowy, umożliwiało to prze- 
mysłowi i handlowi uzyskiwanie środ- 


aniżeli trzymie- 


| ków płatniczych i przyczyniało się w 


ten sposób wydatnie do zmniejszenia 
trudności, płynących z braku kapita- 
łu obrotowego. 

Wysokość wspomnianego kredytu, 


udzielanego przez Bank Polski wy- | 


nosiła około połowę posiadanego przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe i han- 


|dlowe kredytu w Banku Polskim. — 


Odsetki za czas do przejścia na nor- 
malny dyskont były o 1 proc. wyż- 
sze, niż oficjalna stopa Banku. 

Zadośćuczynienie powyższemu po- 
stulatowi przyniosłaby poważną ulgę 
życiu gospodarczemu. 


J . 4 . 
Wyjaśnienie 
w sprawie ceł konwencyjnych na ma- 
szyny. 


W związku z wiadomością, jaka 


ukazała się w naszem piśmie z dnia 
26 lutego r. b. o przyznaniu jakoby 
przez Polskę w toku toczących się 
obecnie rokowań handlowych z Niem 
cami cel konwencyjnych na maszyny 
w kraju niewyrabiane, ministerstwo 
Przemysłu i Handlu komunikuje, że 
zgodnie z charakterem negocjowanej 
umowy handlowej (umowa handlowa 
beztaryfowa) cła konwencyjne na ma 


|szyny w kraju niewyrabiane nie be- 


da w traktacie przyznane. 
Natomiast ma być przyznana kla- 


uzula największego uprzywilejowania | 


w dziedzinie autonomicznie stosowa- 
nych ulg celnych. Nadta strona pol- 
ska wyraziła zgodę, aby wykaz ma- 
szyn w Polsce niewyrabianych, uło- 


żony na wspólnych konferencjach | 


przemysłowców metalowych polskich 
i niemieckich, był brany pod uwagę 
przez Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu przy stosowaniu ulg celnych. 
Wykaz taki zastąpiłby dotychcza- 
sowe indywidualne badanie każdega 


wypadku co do niewyrabialmości ma- | 
| szyny w kraju, ałe nie przesądzałby 


w niczem zastosowona migi celnej, 
które w dalszym ciągu uzależnione 
byłoby od naszych przepisów anto- 
nomiczaygh. 


adL a. Nr, u 


Echa z prowincii 


POLSKA POD MIKROSKUrTM ' | lem obudzą bunt w duszy mutyka | 


Zazwyczaj mamy skłomnosc do 
uogólnień: formuly syntetyczne są M- 
twiejsze do przyswajania myśłowe- 
go, niż przyczynki awalityczne. A 
jednak życie składa się z mnóstwa 
szczegółów, które warto badać przez 
| løpe: nabierają one wówczas spe- 
ciałnego kolorytu i treści i rzucają 
interesujące Światła na całeść życia. 

Ciekawe ` szczegóły o budżecie 
człowieka pracy przynosi „Karier 
Zachodni” (Sosnowiec), który wska- 
zuje, że w Połsce 

robotnicy wydałą na żywność 

61 proc. swych zarobków, co tłu- 

maczy się miską skałą życła; na 

alkohol i tytoń robotnik przecięt- 
nie wydaje 4 proc. swego zarob- 
ku. Natomiast mrzędnik wydaje 
na żywność 43 proc. a na alkohol 
| ì tytoń 19 proc. Wydatki kultn- 
ratne nie przekraczają przeciętnie 

w rodzinie robotniczej 3 proc. 

podczas gdy wrzędnik wydaje na 

ten cel 6,2 proc. 


Jeżeli chodzi o wydatki na 
żywność, to w Europłe Polska pod 
tvym wzzłędem zajmuje pierwsze 
meisce, potem idzie Czechosłowa- 
cia (5! pr.), Szwajcaria (44 proc.), 
Holandia (40 proc.) i wreszcie 
Danja (39 proc.) ` at 


| Jesteśmy więc krajem Ł zw. we- 
getatywnym. Pracujemy, aby móc 
się przeżywić. W takim kraju kapi- 
talizacja jest malc intensywna, a in- 
westycje kulturalne stoją wobec bra- 
ku popytu... 

Tak wygłąda oblłcze nędzy! 


PRASA JEST WOLNA! 
Po uchyleniu dekretów, dotyczą- 
|cych prasy, gazety dają wyraz rado- 
ści z racji ndzyskanej swobody. 
Krakowski „Głos Narodu” wypo- 
wiadą słuszne uwagi, które znalazły 
już wyraz i w naszym organie, że 


Źlebv wysładała prasa, gdyby 
fi swebńd strzegły tylko ustawy, 
zazwvczał bardzo elastyczne, Wof- 
ność prasy zależy głównie od 
sonsabu wyłtenywania ustaw, od 
potii przsowej I ozółnej rzadu, 
od inteligencji cenzorów, od stop- 
wa niezawisłości sadów i wreszcie 
od napięcia i poziomu życia poli- 
tycznego w państwie. Dodamy 
| także: od doirzałości politycznej 
| i od poziomu kułturalnegn i zawo- 


dowego dziennikarzy. Mamy na- 
| dzleie, że ani prasa nie będzie 
|, nadużywać teraz swej wolności, 
ani urzędy cenzerskie nie bedą 
| usiłowały brak dekretów zastąpić 
| zbyt połcvjną interpretacią daw- 

nych ustaw. 

Oby z obu Stron przyszło otrze- 
Źwienie i oprzytomnienie. Oby sło- 
wo drukowane uszanowało swój au- 
torytet, nim zażąda, by inni go usza- 
nowali.., ' U HU AL 


KRUCJATA XX WIEKU 
Katowicka „Połonia” omawia orę- 
dzie Papieskie w sprawie swobody 
wyznaniowej w Sowietach i w ogól- 
|nym sensie stwierdza, że ludy Ew 
ropy | 
czekają, aby naród rosyjski wy- 
krzesał dążenia wołnościowe sam 
ze siebie, ze swołch naturalnych 
sił, gdyż narody te nie chcą się 
narazić na zarzut dążeń zabor- 


czych. P 
Ciężko to będzie, ponieważ 
Sprawa  zorganizowanła we- 


wnętrznego oporu wśród ludu ro- 
syjskiego przedstawia się prawie 
beznadriejnie, bo lnd ten nietylko 
przyzwyczajł się od wieków do 
znoszenia tyrani swoich carów, 
ale nauczył się również roll narzę- 
dzia tych gwałtów, które stały się 
przez to mielako kategoria iego 
duszy. 


pchną go do protestu, do watki. „No- 
wy Kurjer” (Poznań) wskazuże, że 
Stalin, 


typowy Azjata, odrzucający 
wszełkie ewolucje i kompromisy, 
zdążą W krwawych, siedmiomiło- 
wych botach do ostatecznego zrea- 
lizowania kermninistycznych idea- 
łów w olbrzymim kraju. Mongol- 
ską pięścią stara się Skruszyć 
tkwiące jeszcze na drodze zapory, 
nie bacząc, że wieki i mifjowy 
złożyły się na ich tworzenie. 


Gwałt może odcisnać się gwat- 
tem, siła brutalna — siłą. Czas iw, 
by Europa zaczęła się sposobić do 
ostatecznego  skruszenia władztwa 
mordu i zuchwalstwa w Sowietach... 


PAMIĘTAJMY O PRZESZŁOŚCI 


„Czas” rozważa krytycznie awam- 
tury w Sejmie i kończy Słrszną re- 
fleksia: 


Przypomnijmy sobłe sejmy pot- 
skle z pierwszej połowy XVII_włe- 
ku, rozbiłane z błakych powodów 
w chwili, gdy zubożata Połska 
miała stać się pastwą sąsiadów, 
a jej ustrój krzyczał o naprawę. 
I przypomułimy sobie sejm czte- 
rołetni, który przecież zralazi dro- 
ge naprawy, a teraz porównajmy 
to z obełzami i bójkami naszego 
sejmu. Jakiż to ceł może prowa- 
dzić rrasze stronnictwa do obniże- 
nia powagi sejm. 

Cel? Świadomość? 


Czyż nie są to pytania — bez 
adresu? | ! 


5 miljenów funtów 

i: pożyczki dla B. G. K. 

W związku z informacją, podan, 
przez jeden z dzienników stołecznych, 
a opartą na komunikacie ,ajencji 
„Iskra o rzekomo przedwczesnych 
wiadomościach w sprawie uzyskania 
przez państwowy Bank rolny pożycz- 
ki zagranieznej, — Połska Ajencja 
Tełegraficzna upoważniona jest do 
stwierdzenia, co następuje: 

Państwowy Bank rolny zawarł 
umowę z Bankiem „Hambros“ oraz 
„Banca Comerziale Italiana“ o poży- 
czkę w wysokości 1 i pół milj. fun- 
tów. 

Pożyczki, zaciągane dotychczas 
przez państwowy Rank rolny na ryn- 


ku angielskim, nie przekraczały ni- 
gdy jednorazowo 500 tys. funtów 
sterlingów. 


Uchwała sejmowa 
o podkładach kolejowych 


Kancelarja sejmowa przekazała 
Min. Komunikacji powziętą w ub 
miesiącu przez plenum Sejmu re- 
zchicję w sprawie podkładów kole- 
jcwych. W rezolucji tej Sejm do: 
maga się przekazania sprawy na- 
dużyć przy podkładach władzon 
sądowym. 


Kongres rexolekeyiny 
otwarty "pozd 


Wczoraj pod przewodnictwem 
J. Em. ks. Kardynała Prymasa 
Hlonda otwarty został w Pozna 
niu Kongres dła omówienia za: 
gadnienia rekołekcyjnego w myśl 
encykliki Ojca św., Piusa XI o re- 
kolekcjach 

Kongres rozpatrzy możliwość 
urzeczywistnienia idei rekolekcyjnej 
we wszystkich ' diecezjach. szcze 
gólnie w związku z rozwoj-m ak. 
cji katolickiej. 

Będzie to wielkim krokiem na- 


Ale być może iż towarzyszące |przód w pracy nad  pogłębianiem 
gwałtom nad duchem gwałty nad cia- | życia religijnego w narodzie. 


41. 1930. Nr. 62 


Mleczna 


Margaryna 


; 


w 


kazdej kuchni 


tzecz”jedyna 


SPRAWY ZAGEAPICZNE 


GDAŃSK KIE JEST PAŃSTWEM 


` OPINJA ZNAKOMITEGO 


W dniu otwarcia obrad komi- 
sji prawników, którzy zebrali się 
dnia 25 lutego w Genewie celem 
uzgodnienia artykułów 13 i 15 pak 
tu Ligi Narodów z paktem Briand- 
Kellogg, zdarzył się bardzo charak 
terystyczny incydent, niepozbawio- 
ny pikanterji, a posiadający rów- 
nocześnie pewne znaczenie dla sto 
sunków polsko - gdańskich, które 
wielokrotnie były mącone urojone- 
mi pretensjami  politycznemi se- 
natorów W. M. Gdanska. Ileż to 
razy p. Sahm celowo mieszał poję- 
cia „die freie Staadt“ z zupełnie 
innym terminem „der freie Staat", 
usiłując fonetyczne podobieństwo 
obu słów „Skadtó Ma Staat: 
mania, że Wolne Miasto Gdańsk 
(die Freie Stadt) oznacza również 
wolne państwo (der Freie Staat). 
Ambicje te skłoniły m. in. senato- 
rów W. Miasta do podjęcia zabie- 
gów o przystąpienie Gdańska do 
paktu Kellogga, co zostało usku- 
tecznione za pośrednictwem Pol- 
ski 4 

Fakt ten odbił się echem bar- 
dzo charakterystycznem podczas 
rozpoczętych ostatnio obrad praw- 
niczych na temat uzgodnienia pak 
tu Ligi z paktem Kellogga. W 
pierwszym dniu obrad rozpatrywa- 
no tę kwestję z punktu widzenia 
liości podpisów. złożonych pod 
paktem paryskim. W wykazie spo- 
rządzonym w  Sekretarjacie 
wymienionych było 9 państw, któ- 
re pakt podpisały, a do Ligi nie 
należą. Wśród tych dziewięciu 
państw wymienione było również 
Wołne Miasto Gdańsk. Przewodni 
czący Sciałoja, omawiając tę kwe- 
stję, oświadczył: „Tak, lecz jedno 
z nich nie jest całkowicie pań- 
stwem, mianowicie W. Miasto 


Ligi | 


PRAWNIKA WŁOSKIEGO 


Po tem oświadczeniu w dysku- 
sji, jaka się toczyła nad paktem 
Kellogga, mówiono tylko o 8 pań- 
stwach, a w sprawozdaniach Ligi 
oraz tych, jakie ukazały się w pra 
sie Gdańsk został wypuszczony 
jako „państwo“. 


Życzyćby sohie należało. aby 
opinja znakomitego włoskiego 
prawnika, posiadającego wielki au 
torytet wśród  najwybitniejszych 
prawników Ligi Narodów, dotarła 
nad ujście Wisły i wbiła się w 
pamięć niektórych kierowników 
W. M., którzy żarcikami na temat 
podobieństwa wyrazów „die Stadt“ 
1 „der Staat“ próbują łudzić siebie 


Ultimatum Ghandiego 


hinduskiego. 
LONDYN, 3 marea. — „Daily Te- 
legraph“ donosi z Delhi, iż Ghandi 
przesłał wiee-krółowi Indyj w ubie- 
głą sobotę ultimatum, które w ciągu 
i$ dni żąda wykonania uchwał naro- 


|dowego kongresu hinduskiego. Jeżełi 


finnych, że Gdańsk nie jest Wol-| 


nem miastem, będącem pod protek 
cją Ligi Nar, lecz suwerennem 
państwem 


ultimatum  hędzie odrzucone, wów- 
czas Ghandi ma zadecydować, jakie 
Środki walki będą użyte, aby wymu- 
sić na wice-krółu spełnienie żądań. 

W rachubę wchodzą: strajk podat- 
kowy, bojkot urzędników angielskich 
lub opór ludności przeciwko rozpo- 
rządzeniom administracyjnym władz 
W Delhi utworzyła się komisją zło- 
żona z 29 przewódców partyj hindu- 
skich, która ma obradować nad roz- 
szerzeniem autonomji politycznej w 


dominjalnego. Obrady komisyj roz- 
szerzą się prawdopodobnie i będa 
ogłoszone, jako ogólna hinduska kon- 
ferencja partyjna. A. T. E. 


RADYKAŁOWIE CONTRA TARRI: 


| 
| NOWY RZAD OTRZYMA WIĘKSZOŚĆ 3) GŁOSÓW 


PARYŻ, 3 marca 


— Prasa rady- do władzy w trzeciej republice, nie 


"kafna i socjalistyczna zajęła wobec zważając na to, że do fżądu wchodzi 


rządu Tardieu stanowisko 
wanie nieprzychylne, 


Radykałma „Republigne” ogłasza 
nowemu rządowi nieprzcjednaną wOl- 
nę ze strony radykałów. Tardieu u- 
dało sie wyzyskuiąc słabostwi ludzkie 


sposób osłabić 
radykalnego. 
tem silniej 


ministrów i w ten 
spoistość stronnictwa 
Pozostali jednak będą 
walczyć z rządem. 


Blum ogłasza w  socialistycznem 


„Populaire” artykuł, w którym twier-, 


dzi, że rząd Tardieu jest najbardziej 
radykalnym rządem, który doszedł 


LOSY GABINETU MILLERA 


POWODY ZAOSTRZENIA SIĘ SYT UACJI 


BERLIN, 3 marca (tel.), — Dziś 
zadecyduje się los rządu Miillera. 
Kryzys gabinetowy może być czę- 
ścłowy, wyrażający słę dymisją mi- 
nistra finansów dra Mołdenhauera i 
ministra Spraw zagranicznych Cur- 
tlusa. 

Powody zaostrzenia sytuacji 
wielorakie. 

Minister finansów żąda, aby z bud- 
żetu państwa wyłączono pozycje na 
zapomogi dla bezrobotnych i pozosta- 
włono troskę o to państwowym za- 
kładom ubezpieczeń od bezrobocia. 
Natomiast większość ministrów jest 
zdania, że wydatki na bezrobocie w 
Niemczech są tak wiełkie, że zakłady 
ubezpieczeń nie będą w stanie podo- 
łać tym cieżarom i, iak dotychczas, 
skończy się na branin zaliczek z ka- 
sy państwowej. Ponieważ suma tych 
zaliczek dosięgła dotychczas pazruset 
miijonów marek sytnacja zakłatu u- 
bezpłeczeń od bezrobocia jest bezna- 
dziejna. 

Droga sprawa dotyczy systemu 
podatkowego. Większość członków 
rządu do Systemu podatków bezpo- 
średnich, proponując dodatkowe opo- 


datkowanie płatników na bezrobocie, 
minister skarbu zaś pragnie oprzeć się 
na systemie podatków pośrednich 
Pozatem partia ludowa wystąpiła z 
żądaniem zmniejszenia niektórych 
pozycyj podatkowych, przeciwko cze- 
(mu wystąpity inne partje większości 


są, rządowej. 


Dymisja gabinetu opóźniłaby przy- 
ięcie planu Younga. Tymczasem kon- 
ferencja haska postawiłą prekiuzywny 
termin dla przyjęcia tego planu, w 
przeciwnym razie opóźni się opróż- 
menie Nadrenji, (Gb.), 


Lloyd George ustąpi 
Niezgoda w partji liberafnej 
Londyn, 3 marca. — „Daily Ex- 

press“ organ Beaverbroocka donosi, 
że w łonie partji liberalnej zaznaczy- 
ły się silne rozdźwieki w zwiazku z 
ostatniem głosowaniem nad sprawą 
ustawy węglowej. Jeden z przewód- 


leów stronnictwa sir Robert Hutchi- 
son zażądał ustapienia Lloyd Geor- 
zea ze stanowiska leadera partji, 


Krążą pogłoski, że Lloyd George jest 
gotów do zgłoszenia swej d; .aisji. 


przyciągnąć niektórych radykalnych 


zdecydo- , Briand i Ilumesnil, 


W . nadchodząca “środę Tardicu 
złoży w lzbie Deputowanych dekla- 
racje programowa. która bedzie po- 
ruszać główne zagadnienia polityki 
wewnętrznej ponieważ polityka za- 
i graniczna drugiego rządu Tardieu nie 
ulegnie zmianie, 

W kołach parlamentarnych obli- 
czają, iż rząd lardieu otrzyma więk- 
szaść około 30 głosów. W przemó- 
wieniu programawem w środę Tar- 
dieu ma oświadczyć, iż przyjmuje 
wnioski komisji finansowej Izby. do- 
tyczące redukcyi podatkowych wy- 
płaty rent inwalidzkich, żądanej przez 
kom się wysokości. 

W ten sposób Tardieu zlikwiduie 
sprawy finansowe, które obaliły go 
erzed kilku dniami. (ATE,). 


Indjach i przyznanie Indjom statutu | 


| ANEGDOTA A RZECZYWISTOŚĆ 


O wykonanie uchwał kongresu CJ JTRZYMAJĄ OBYWATELE SO WIECCY W NIEDŁUGIM CZASIĘ? 


| „Lidové Nowiny” przyniosły w 
tych dniach niezwykle ciekawą ko- 
respondencję z Moskwy, rzucającą , 
jaskrawe światło na stosunki. panu- 


» 


jące w  „kałektywizującej się” na 
„gwałt Unji sowieckiej. 

| W interesującym tym artykule 
czytamy, między innemi, co nastę- 
puje: | 


„Sytuacja jest rzeczywiście bar- 
dzo poważna. Stosunki aprowiza- 
cyjne niczem nie różnią się od sto- 
sunków. jakie pod względem aprowi- 


zacji panowały u nas w krytycznym 
-am IKEI" ERO E 


| John Willys 


amoasadorem Stanów w Polsce 

Londyn, 3 marca. — Biuro Reu- 
tera donosi z Waszyngtonu, że 
zwrócono się do rządu polskiego 
o agrement dla upairzonego na 
ambasadora Stanów Zjednoczo- 
nych w Warszawie joma Wil- 
lysa, znanego fabrykanta samo- 
chodów. Pol. Aj. Tel. 


Między mnim a kowadłem 
Niemcy o sytuacji rządu p. Bartla 


BERLIN, 
Vossische Zejtnę wyraża przeko+ 
nanie, że sytuacja gabinetu prof. 
Bartla jest coraz cięższa, bo blok rza 
| dowy wywołuje wciąż starcia w par 
lnmencie. Skutkiem tego nastąpiło 
„niewątpliwie zaostrzenie sytuacji. 
Mimo to p. Bart I kontynuuje swą 
politykę współpracy z Sejmem. 
Najdziwniejszem jest, że zarówno 
pa! Stawek, jak prof. Bartel po- 
,wołują się na to że mają zaufanie 
niarsz. Piisudskiego. 

Svtuację komplikuje jeszcze co- 
raz silniejszy napór lewicy, a zwła- 
szcza socjalistów na min. Prystora, 
lz którym się p. Bartel solidaryzuje. 


marca 


NOWY RZĄD P, TARDIEU 


BRIAND POZOSTAŁ MIN. 
PARYŻ, 3 marca. — Rząd u- 
konstytuował się ostatecznie w 
sposób następujący: Przezydjum 
i Sprawy Wewnaętrzne—-Tardieu, 
Sprawiedliwość — Peret, Sprawy 
Zagraniczne — Briand, Wojna 


Maginot, Marynarka — Dumes- 
nil, Finanse — Reynaud, Bud- 
żet — Germain Martin, Oświa- 
ta Marraud, Kolonje — Pietri, 
Poczty i Telegrafy — Mallarme, 
Zdrowie Publiczne — Desire Fer 
ry, Rolnictwo — Fernand David, 
Praca — Laval, Roboty Publicz- 
ne Pernot, Lotnictwo — Lau- 
rent Eynac, Renty — Champe- 
tiers De Ribes. Podsekretarjaty 


spodarka Narodowa — Francois 
Poncet, Sprawy Wewnętrzne — 
Manaut, Wojna Roon, Mary- 


stanu: Prezydjum — Heraud, Go 


SPRAW ZAGRANICZNYCH | 


marka — Rio, Handel — Ober- 
kirch, Kolonje — Delmont; Rol- 
nictwo — Serot, Roboty Publicz- 
ne 
Wychowanie — Morinaud, Szkol 
nictwo Techniczne — Liilaz, Sztu 
ki Piękne — Lautier, Budżet — 
Barety, Finanse Petsc, Wyso- 
ki Komisarz dla Spraw Turysty- 
Ki — Gaston Gerard. Pol. Aj. 
Tel. 


, anegdotę, 


(tel.). — | 


|ckresie wojny Światowej Nadto pa- 
nuje powszechny brak  materjałów, 
obuwia, gwożdzi, drzewa, cegieł, pas 
pieru, igieł, nici, guzików, tytoniu, le- 
karstw i t d. Wśród ludności zau- 


|ważyć się daje wielkie rozgorycze- 


nie. Przytem jednak roi się od sar- 
kastycznych anegdotek, 

Oto najnowsza z nich: Pewien 
mieszkaniec Moskwy prosi o zezwo- 
lenie na zatelefonowanie pięciu słów 


zagranicę. Pozwolenia nie otrzy» 
muje, — No, to w takim razie trzy 
słowa. I na to nie pozwolono. — 


Może więc jedno słówko? Urzędnicy 
poszli do GPU. Po dłuższej naradzie 
pozwolono, — Z kim mamy połę- 
czyć?—pyta urzednik. — A to wszy- 
stko jedno — brzmi odpowiedź — 
niech będzie z Paryżem. — Goto- 
we można mówić, Obyważed 
podchodzi do aparatu i woła: „Po- 
mooooc”, — Jedno słowo, ale jakże 
wymowne... 

To anegdota, 


a oto prawdztwe 
zdarzenie, które żywo przypomina 
„Wieczerniaja Moskwa” 
przyniosła w jednvm ze swych ostat- 
nich numerów poważny artyk z re- 


,feratem zastępcy komisarza poczt i 


telegrafów. Lubowicza, wygłoszonym 
na wiecu robotniczym. Czytamy tam 
dosłownie: ` 

„Pod koniec  ..piatiletki” prawie 
wszyscy obywatele sowieccy otrzy- 
|mvwać bedą codziennie pocztę, Apa- 
[rat telegraficzny musi stać na biwrku 
obok telefonu, Jest to wynalazek 
snwiecki — niewielki aparat z klawia- 
tura maszyny do pisania — może być 
każdej chwili połączony z telegrafem 
i samoczynnie podawać depeszę. A- 
parat jest bardzo tani — kosztuje ©- 
koło 120 rubli. W ciągu pięciu lat 
(wykona się takich aparatów za 
30.000.000 rubli, Nowy aparat przy- 
śpieszy doręczanie depesz, tak, że w 
przyszłości depesza będzie mogła 
dojść do rąk adresata w ciągu 10 
minut, a nie jak obecnie dopiero po 
upływie 2 godzin i 10 minut, Wszyst- 
kie nieautomatyczne telefony zosta- 
ną usunięte. Rząd wybuduje 50 wiel- 
kich i około 1.000 małych radjostacyj 
do nadawania obrazów. Projekty na- 
dawania obrazów kinematograficznych 
droga radjową są już realizowane. 
Fabryki sowieckie wykonują już te- 
raz odbiorniki radjowe dla ułtrakrót- 
kich fal. Aparaty takie zainstałowa- 
ne zostana w fabrykach. w lokatach. 


Falcoz, Praca — Cathala, 3d wiejskich i w gospodarstwach ka 


łektywnych”. 

Ta wszystko — według sowieckie. 
go pisma — powiedział w swem prze. 
mówieniu jeden z najwyższych repre 
zentantów rządu spwteckiego, Cry 
podobne bzdury mógłby opowiadał 
zastępca ministra poczt i telegrafów 
w którymkolwiek z państw kapitali. 
| stycznych? 


Szerzą w słowach za 


zaś „POLSKA“ wiern 


PEN DE i 


met — 


| Wolnarayślicieje, — 


a hasłu — 


„Duch zdrowy w zdrowe cele 


` 


Á 
ŻYCIE KATOLICKIE 


WALKA O ¿ZDROWIE 


i JAK PRZECIWDZIAŁAĆ 


z roku 
wzmagają- 


Jesteśmy Świadkami 
na rok coraz bardziej 
cych się usiłowań 
tur“, aby zatruć ducha polskiego 
bakcylami niezdrowej i wyuzdanej 
erotyki, aby stępić jego  wrażli- 
wość na zbrodnie i wszelkiego ro- 
dzaju występki, aby zetrzeć z nie- 
go jego charakter chrześcijański i 
narodowy. Trzeba przyznać, że na 
żadnym innym odcinku naszego 
życia nie ponieśliśmy tyle szkód, 
ile właśnie w dziedzinie moralnej. 

Obniżenie się poziomu moral- 
nego społeczeństwa należy zaw- 
dzięczać nietyle pornograficznym 
płodom tukich pisarzy, jak Boy - 
Żeleński lub Kaden - Bandrowski, 
nietyle kabaretom i music-hallom, 
ile kinematografom, które dociera- 
ją już dn małych miasteczek i sta- 
ją siy niejako strawą codzienną 
w dziedzinie rozrywek dla całego 
społeczeństwa. Teatry nasze pu- 
stoszeją, kina — zawsze są pełne; 
teatry żyją subsydjami, na kinach 
przedsiębiorcy robią dobre inte- 
resy. 

Powodzenie swoje kina w ol: 
brzymiej większości wypadków 
zawdzięczają spekulowaniu na 
najniższych instynktach natury 
tudzkiej. Mało jest zakładów kine- 
matograficznych, które w doborze 
obrazow świetlnych, w reklamach 
swych dbają o zachowanie zasad 
przyzwoitości i obyczajności. Ta- 
kiej ofenzywy wyuzdania, jak u 
nas, niema nigdzie, szczególnie 
pod wzgłędem handlarstwa jaskra- 
wemi tytułami, nieprzyzwoitemi re 
klamami i kłamiiwemi prospekta- 
mi. 

Obrazy świetlne cenzuruje spe- 
cjalna komisja, powołana ad hoc 
przez Min. Spraw Wewn. Ona po- 
nosi faktyczną odpowiedzialność za 


Korpus dyplomatyrz= 

przy Stolicy Apostolskiej 

W ciągu ostatniego roku kor- 
pus dyplomatyczny, akredytowany 
przy Stolicy Apostolskiej powięk- 
Szył się o jednego 
Włoch i trzech ministrów: 
dji, Panamy i Hondurasu. 

Obecnie dwanaście państw po- 
siada ambasadorów w Watykanie: 
Argentyna, Belgja, Boliwja, Brazy 
lja, Chile, Hiszpanja, Francja, Ko- 


Islan- 


lumbja, Niemcy, Peru, Polska i 
Włochy. 

Poza tem akredytowanych jest 
21 poselstw: Austrja, Bawarja, 


W Brytanja, Costa - Rica, Czecho 
słowacja, Haiti Honduras, Jugo- 
sławja, Liberja, Litwa, Łotwa, Mo 
naco, Nicaragua, Panama, Portu- 
galja, Prusy, Rumunja, Salwador, 
Saint - Marin, Venezuela i Wę- 
gry. 


Zakonnica czeckos'owacka 


doktorem nauk przyrodniczych 

Na uniwersytecie praskim od- 
była się uroczystość promowania 
na stopień doktora nauk przyrod- 
niczych pierwszej kobiety. Jest nią 
zakonnica - Urszulanka, S. Teresa 
Marescion. Uroczystość ta ściągnę- 
ła tłumy publiczności do wielkiej 
auli uniwersyteckiej. 

Po odbytej ceremonji, S. Ma- 
rescion złożyła publicznie nastę- 
pująca deklarację: 

„Studjowałam nauki przyrod- 
nicze. Wniknęłam w najgłębsze 
tajniki natury i dzisiaj jeszcze mnie 
ta bardziej umacnia w wierze i mi- 
żości Stwórcy. Nie było wypadku, 
by w czasie moich studjów. moje 
przekonania religijne lub ślubv za- 
konne były mi jakakolwiek przesz- 
kodą. Prawdziwa nauka nie jest 
więc przeciwniczką ani wiary, ani 


zrcia zakonnego”, „ 


„obcych agen- , 


ambasadora | 


MORALNE 
DEPRAWACJI 4” KINACH? 


dvpuszczanie riimów dv wyświet- 
lania. Pod adresem zatem isj ko- 
misji ministerjalnej muszą się kie- 
rować wszelkie protesty przeciw- 
ko wyciąganiu na ekran jaskra- 
wych scen z życia erotycznego, 
przeciwko  idealizowamiu a nawet 
nieraz aporeozowaniu zbrodni i 
zbrodniarzy, przeciwko demorali- 
|zowaniu młodzieży i dorosłych. 
Zwłaszcza pikantne zapowiedzi 
.„Film tylko dla dorosłych“ bar- 
dziej jeszcze zaostrzają niezdrowe 
żądze i doprowadzają do używania 
różnych wybiegów. `“ To 

Aby przeciwdziałać złu, aby 
zmusić komisję ministerjalną do 
liczenia się z zasadami moralnemi, 
winien do niej wejść ekspert z ra- 
miena władzy duchownej. W 
żadnem społeczeństwie prawo- 
rządnem nie jest do pomyślenia, by 
z jednej strony Kościół wszczepiał 
zasady moralne w szkołach, a z 
drugiej strony, by władze państwo 
we przykładały rękę do burzenia w 
duszach ludzkich tych zasad, ze- 
zwalając na wyświetlanie filmów 
'niemoralnych. Zagranicą r ducho- 
wieństwo bierze udział w cenzu- 
rowaniu filmów i żadna stąd szko- 
da nie płynie dla państwa, a prze- 
ciwnie pożytek, gdyż, jak statysty- 
ka wykazuje, zmniejsza się ilość 
występków i zbrodni. Tak jest np. 
we Włoszech. Państwowa wytwór 
nia a zarazem komisja cenzurują- 
ca „Luce“ poza tem że składa się z 
poważnych znawców literatury i 
sztuki, ma wśród siebie również i 
przedstawicieli Kościoła  katolic- 
kiego. A pod względem wykona- 
nia i wartości artystycznej obrazy 
świetlne włoskie należą w świecie 
do najlepszych. 

Czas więc największy. aby skoń- 
czyć z filmami, siejącemi w naszem 
społeczeństwie zgorszenie i zgniliz 
nę moralną. Społeczeństwo winno 
obrazy te i kina, wyświetlające je, 
zbojkotować, władze zaś państwo- 
we winny zaostrzyć cenzurę i za- 
prosic do komisji przedstawicieli 
władzy duchownej. 


Z.K. 


DONIOSŁY FAKT 


opinja polska i światowa nie może 
pozostać obojętną. 

— O czem pan myśli? 

— O proteście przeciwko prze- 
śladowaniu religijnemu w Rosji, u- 
chwalonemu przez senat Rzpltej 
polskiej. 

— Dzieje się to 1 gdzieindziej. 

— Tak, ale uchwałę protesta- 
cyjna polski senat podjął jedno- 


myślnie, bez różnicy przekonań po, 


litycznych i wyznaniowych. Głoso- 
wała prawica, głosowała lewica, 
|głosowali Polacy. Niemcy. Ukraiń 
cy, Białorusini i żydzi — i ci tak- 
że! Wszyscy — in corpore. 


— Niech pan mi jednak wytłu- 


niaczy dlaczego żydzi wzięli udział, 


|w tym proteście? 


|  — Przypomnę panu szeroko w 
swoim czasie komentowany list 
pewnego żyda, b. komunisty i ateu 


sza do Stalina. Pisał on: Porze laS 


które się dzieją 
pod pańskiemi rządami przekona- 
ły mię do religii Bóg cierpiący i 
prześladowany, któremu jednak lu 
dzie pozostają wierni, jest Bo- 
giem prawdziwym!”. 


dowania religji, 


Ludzie 


PRZEŚLADOWANIA W ROSJI. — NIEZADOWOLENIE KOTA. — KANDYDATKA NA 


— Zaszedł fakt wobec którego | 


em = 


© Ruch kobiecy w Polsce | 


U źródeł odrodzenia moralnego 


Jednym z odcinków, o którym 
mało się pisze, jest katolicki ruch 
l kobiecy w Polsce. Pragnąłbym na- 
sze panie katolickie wprowadzić 
na widownię i pokazać je w fazie 
wielkiego dzieła, jakie przeprowa- 
dzają bez rozgłosu lecz planowo. 
„Jest niem Zjednoczenie Katolic- 
kich Związków Polek. y 


"Na czele tej akcji z ramienia 
Episkopatu stoi delegat ks. infułat 
S. Adamski, a prezeską jest nie- 
zmordowana i zasłużona działacz- 
ka p. Zofja Rzepecka. Podczas 
zjazdu wszystkich katolickich związ 
jków Polek w dniu 4 września ub. 
Ir. w Poznaniu doszło do dawno 
już upragnionego skonsolidowania 
całego ruchu kobiecego, stojącego 
poza polityką, a pragnącego reali- 
zacji ideologji katolickiej w życiu 
samej kobiety i rodziny, której jest 
ona sercem i osnową. 


Do Zjednoczenia tego weszły 


Związki dzielnicowe, a więc: po- 
znański, warszawski, krakowski, 
'lwowski i wileński, powstrzymał 


związek kato- 
poszczególnych 


się narazie jeszcze 
wicki. Statuty 
zwiazków zyskały zatwierdzenie 
kościelne, wchodząc tem samem 
przez swe Zjednoczenie do mię- 
dzynarodowej Unji Katolickich 
(Związków Kobiecych. Trzeba przy 
pomnieć, że nasze Związki mogą 
się poszczycić dość dużym dorob- 
kiem na tym terenie, miały bowiem 
w swoim czasie prezesurę tej Unji 
w osobie niezapomnianej kory- 
fcuszki katolickiego ruchu kobiece 
go w Polsce, Ś. p. hr. Marji Wo- 
dzickiej. 

Zjednoczenie ma na celu wy- 
tworzenie łączności między związ- 
kami, reprezentowanie ich w kraju 
i zagranicą, stworzenie  światłej 
elity kobiecej, przejętej duchem 
katolickim i-narodowym, ujedno- 
licenie ruchu kobiecego i wytwu- 
rzenie silnej katolickiej opinii 

Siedzibą Zjednoczenia ma być 
miejsce urzędowania każdorazowej 
przewodniczącej. Obecnie zaszczyt 
ten przypadł Poznaniowi 

Nad całością Zjednoczenia czu- 
wa jego Rada, złożona z prezesek 
i delegatek poszczególnych Związ- 


ULI wame 


W POGONI ZA 


Po całym świecie w wielkich 
jego środowiskach,” jak np. w 
Paryżu, Berlinie, Lipsku, Ham- 
burgu, Wiedniu szerzą się coraz 
więcej złe i gorszące pisma, Za- 
wierające artykuły, a zwłaszcza 
ilustracje, urągające moralności 
(chrześcijańskiej. Niestety, od 
dłuższego już czasu i nasza Oj- 
czyzna zaczyna ten zły przykład 
naśladować. Wychodzą w Pol- 
sce pisma, wprost poświęcone i 
oddane wyuzdanej rozpuście, jak. 
np. „Bocian”, „Wolne Żarty”, 
„Kabaret” i t. p. Jest wszelka 
podstawa do przypuszczenia, że 
pisma te wydaja innowiercy, a 
zwłaszcza żydzi, by psuć į demo- 
ralizować religijna ludność na- 
szą. 

Zdziwienie przeae ogarnia 
nas, gdy widzimy, że w Ślad za 


smo tak zresztą poważne i tak 
bardzo zasłużone, jak „Tygodnik 
Ilustrowany” w Warszawie. Od 


70-ciu przeszło lat pismo to po- 


najzdrowszą strawę duchową ser- 
com i duszom polskim. Z tem 


OO TEE E OTE 
ków; do jej prezydjum poza prze- 
wodniczącą, p. Z. Rzepecką, wcho- 
dza w charakterze  wiceprezesek: 
Teresa ks. Sapieżyna, przewodni- 
cząca Związku Krakowskiego i hr. 
Zofja Zamoyska przewodnicząca 
Związku Warszawskiego, sekretar- 
ka p, Róża PŁukasiewiczowa ze 
Lwowa i zastępczyni p. M. Jeleń- 
ska z Wilna. y i 

| Bezwątpienia całą pracę pchnie 
naprzód projektowany Kurs spo- 
łeczny dla kobiet katolickich, ma* 
jący się odhyć w dniu 24 kwietnia 
do 2 marca r. b. w Poznaniu. Ten 
|kurs niezawodnie wyda z siebie 
szereg instruktorek i organizatorek 
kół parafjalnych. 

Ks. W. Knebliewski. 


iich 


DOBRA ŻONĘ 


KOT I TRAKTAT WERSALSKI 
W jednem z lokalnych pisemek 
pogranicznych po stronie niemiec- 
kiej pojawiła się notatka o kocie, 
który ofiarowany komuś po stro- 
nie polskiej uciekł i wrócił do 
swych właścicieli — Nieniców. 

„Biitower Anzeiger“ pisze więc 
patetycznie o „wzruszającej wier- 
ności kota‘, który nie mógł poko- 
nać tęsknoty do swej dawnej oj- 
czyzny i mimo strasznych przesz- 
kód powrócił. ś 

Nie doszłoby zapewne do tego, 
gdyby... nie traktat wersalski. 

W odpowiedzi na to „Nowy 
Kurjer“ wyraża przypuszczenie, że 
lów kot 
rewelacje ze swych doświadczeń 
Polsce, np. „Kwestia granie 
wschodnich ze stanowiska politycz 
‘nego kota*. 


wW 


Spróbujmy sobie wyobrazić wy- 
jątek z tego dzieła: 

— Położenie kota, przybywa- 
(jącego z Niemiec do Polski jest 
tragiczne. Na każdym kroku czyni 
mu się 
niu jego przemysłu. Polskie myszy 
|udają, że nie rozumieją najprost- 
szych rozkazów w rodzaju: „Halt 


w niedługim czasie ogłosi | 


przeszkody w prowadze- 


CZYNY 


Maul“ i „lasst machen 1was der 
Herr will!” 

Paskudne czasy nastały, Czy w 
tych warunkach szanujący się kot 
może długo wytrzymać w Polsce? 


RÓŻNE : BYWAJĄ POWODY 


Spotkałem go na jednej z za- 
baw karnawałowych. 
zadowoloną. Poszliśmy do bufetu. 

— Co słychać? ,Wygladasz u- 
szczęśliwiony. 

— Żenię się! 

— Ty? Co cię do 
nito? 7 

— Pończochy 

— Co? 
| — Tak! Pończochy. Podziwia- 
'łeni zawsze mą przyszłą żonę, że 
'nosi eleganckie pończochy. | 
— Wszystkie nosza. lo nie po- 
|wód! Przeciwnie. Elegancja kosz- 
tuje i... rujnuje. 

— Otóż widzisz! Moja przysz- 
jła jest ideałem. Chodzi po .wy- 
przedażach* i kupuje za bezcen. 

-— I to cię olsniło? 

— Widzisz. teraz „są ciężkie 
czasy! Idealna żona musi hyć prak 
tyczna, a jednak elegancka Taką 
właśnie znalazłem. ` 


tego skło- 


tym złym przykładem idzie pi-| 


dawało zawsze jaknajlepsza i jak- | 


Miał ! mine i 
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ZŁE I GORSZĄCE PISMA 


TANIĄ SENSACJA 


większą boleścią stwierdzić nam 
trzeba i publicznie wreszcie na- 
piętnować, że „Tygodnik Ilustro- 
wany”, niestety, odstąpił od szla- 
chetnych i przepięknych a tak da- 
wnych tradycyj swoich. Od sze- 
regu miesięcy dodaje to pismo co 
miesiac zeszyt p. t. „Naokoło 
świata”, obecnie już Nr. 70-ty. 
Wydawnictwo takie zasadniczo 
jest dobre i pożyteczne, byleby 
tylko redakcja stała zawsze na 
wyżynie swego zadania, byleby 
redakcja pamiętała o wielkiem 
posłannictwie swojem, a zwłasz- 
cza o tem, że naczelnem jej za- 
daniem powinno być kształcenie 
li uszlachetnianie serc i dusz ludz- 
kich. 

Zadanie to starał się miesię” 
cznik ,„„Naokoło świata” spełnić w 
pierwszych miesiącach swego 
istnienia. Z prawdziwa przyjem- 
nościa brał go wówczas do ręki 
każdy czytelnik i z głębokiem za- 
dowoleniem odkładał go po prze- 
czytaniu. Niestety, z równie gię- 
bokiem ubolewantem stwierdzić 
obecnie należy, że od kilku mie- 
sięcy zaszły w kierownictwie mie- 
sięcznika „„Naokoło Świata” bar- 
|dzo duże zmiany. Treść jego 
przedstawia się nieraz gorzej, a- 
niżeli pism najbardziej gorszą- 
cych, któremi zagranica usiłuje 
zalać nasz rynek księgarski i za- 
truć duszę narodu maszego. Od- 
nosi się to tak do artykułów, jak i 
do ilustracyj, nieraz wprosi ohy- 
dnych i bezwstydnych. Szanują- 
ca się rodzina polska nie może 
obecnie miesięcznika _„Naokoło 
świata” położyć na swój stół w 
obawie zwłaszcza przed swami 
dziećmi i przed dorastającą mło- 
dzieżą, gdyż mógłby się on słać 
zgubmą trucizną. 


Słowa niniejsze piszemy z ca- 
łą świadomością, a piszemy je z 
żalu głębokiego, że pismo w Pol- 
sce tak zasłużone schodzi do ta- 
kiego poziomu. Piszemy słowa 
te wreszcie w nadziei, że staną się 
one powodem do zmiany kierun- 
ku redakcji „Tygodnika Ilustro- 
wanego” Dość chyba mamy ro- 
dzimych „Bocianów” i t. d. aż 
nadto dość mamy zalewu ohyd- 
nej literatury zagranicznej, zwła- 
szcza niemieckiej. Niechże za- 
tem „Tygodnik Ilustrowany” po- 
wróci do świetnej długoletniej 
tradycji swojej, budzącej ducha 
w narodzie, i rozpalajacej w ser- 
cach polskich ukochamie tego, co 
w ludzkości jest pięknem, szla- 
chetnem i wzniosłem. (KAP.) 


Przeciwko nadużydany 
sutanny jako firmy 


Dwadzieścia towarzystw kana 
dyjskich obradujących w Montreś 
lu przyjęło jednomyślny wniosek 
„protestujący przeciwko nadużycjit 
niektórych domów handlowych 
które reklamują swe produkty, le 
karstwa i t. p. pod firmą duchow- 
etykietack 


zakonnych 


ną. umieszczając na 


imiona braci i ojców 


a nawet biskupów i prałatów'. 
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ZE SWIATA 


NOWOCZESNA NAUKA 


PRAWDZIWY I NIEPRAWDZIWY U CZONY 


Nie można zaprzeczyć faktowi, że 
nowoczesna nanka przewyższyła nau- 


kę wieków ubiegłych. nietylko na te- | 


renie techniki, ale w swoich meto- 
dach, swobodzie i śmiałości speku- 
lacji. 

Ma jednak nowoczesna nauka wie- 
łe cech. które nie świadczą o nad- 
zwyczajnym iej postępie. szczególnie 
co do wewnętrznej, moralnej jej war- 
tości. z 


Nowoczesna nauka Staru się prze- | 


dewszystkiem być wolna od wszel- 
kich wpływów religijnych, co tłuma- 
czy koniecznością objektywizmu nau- 
kowego. | 
-~ W griumcie rzeczy 
ta pycha, twierdząca, że nauka dzi- 


siejsza wie więcej, niż stare Pismo. 


święte. bo potrafiła droga naturalną 
wytłumaczyć wiele jego cudów i ge- 
neze błędów, peprawiła, a nawet wy- 
wróciła zupełnie jego chronologię. 

Nowoczesny antropolog, wziąwszy 
w reke kawałek znalezionej kości, z 
całą pewnością twierdzi, że jest to 
kość człowieka, który żył na tyle ty- 
sięcy lat przedtem, i prowadził taki 
rodzaj życia, zajęć, taką wyznawał 
religię i obyczaje, tak się ubierał i 
odżywiał. Uczeni dzisiejsi wtedy wi- 
dzą swą nowoczesność, gdy potrafią 
obalić teorie uczonych ubiegłych lat. 
Einstein obalił Newtona. teorja jo- 
nów przekreśla Arystotelesa. 

Dawniej opowiadano baiki o ka- 
mieniu flozoficznym, ełiksirze życia, 
fruwającym dywanie. Dzisiaj nowo- 
czesry uczony realizuje zamiane ele- 
mentów. przedłużenie życia. odmła- 
dzanie, podróż do księżyca i t. p, 

I to wszystko wyraża w swoim 
uczonym żarzonie, pełnym wyrażeń 


Humor. 


Sgdria: — Czy świadek był przy 
"trem, jak małżonkowie Biffit kłóciii 
się miedzy sobą? 

Świadek: — Tak, panie sędzio. 

Sędzia: — Czy świadek był row- 
nież przy tem. jak mąż Biffit zaczął 
aé swą małżonkę? 

Świadek: — Tak, panie sędzio. 

Sędzia: — I świadek nie starał się 
«ch rozbroić ? 

Świadek: — Nie, panie sędzic. 

Sędzia: — Dlaczego? 

Świadek: Nabiia.em wtedy moją 
fajkę! 


| 1! 


jest to ukry- | 


technicznych. których nie rozumie 
nikt z pospolitego ogółu 

Są to jednak tylko tak zwani 
przedstawiciele nowoczesnej nauki. 

Prawdziwie nowoczesny dzisiaj 
uczony nie przekreśla nic z dawnych 
|wieków, niewiele odzywa sę na ta- 
mach codziennych arkuszy do ludzi. 
bo ich nie zna, a gdy wyjaśnia światu 
swe odkrycia. zrozumie go każdy 
człowiek. 

Taki prawdziwy uczony wstydzi 
się mówić o t, zw. nowoczesnej dzi- 
„siejszej nauce. 


Czaszka 
licząca 250.000 lat. 
Niezwykle cennego odkrycia doko- 
nała w okolicach Pekinu ekspedycja 
Rockeffellera. 
Po wielu mozolnych poszukiwa- 
i niach, trwających lata całe, ekspedy- 
cji udało się wreszcie trafić na ja- 
|skinię, w której znaleziono skamie- 
(niałe szczątki t. zw. „człowieka pe- 
| kińskiego". Znalezione szczątki szkie- 
|letów mogły należeć do 10 ludzi, któ- 
rych zapewne nieoczekiwany wstrząs 
pogrzebał we wspólnej mogile. 
Bezcenne te ślady bytowania ludz- 


| kiego na ziemi odnosić się mają, zda-. 


niem uczonych, do okresu lodowcowe- 
go, odległego od czasów naszych o... 
'250.000 łat. Doskonale zachowany jest 
zwłaszcza jeden czerep, który stano- 
'wi dla nauki nieprzebrany skarb ba- 
'dań nad dawnością rodzaju ludzkiego 
na ziemi. 

Wykopaliska zostały przesłane z 


zachowaniem najdalej idących ostro- | 


żności do instytutu Rockeffellera w 
Pekinie. Według. orzeczeń słynnego 
paleontologa, Elipotha Smitha, który 
udzielił wywiadu dziennikarzom an- 
gielskina, sensacyjny wynik poszuki- 
wań ekspedycji pekińskiej ma dla 
nauki olbrzymie znaczenie. 


500 milionów fontów 
pożyczki amerykańskiej dla Rosji 
Do New-Yorku przybyła komisja 

|sowiecka, składająca się z przedsta- 
wiciela komisarza komunikacji i 70 
rzeczoznawców. celem nawiązania u- 
|kładów z wielkiemi bankami ame- 
|rykańskiemi o uzyskanie pożyczki w 
wysokości 500 milionów funtów ster- 
lingów na rozbudowę linii sieci kole- 
'jowej i dróg w Rosji sowieckiej. 


Duch zawsze ten sam 

( W r. 1549 Niemiec, Fryde.;k Di- 
|dekend, ogłosił drukiem długi poemat 
iłaciński, w którym poucza młodzież 
swojego czasu o kulturalnej grzecz- 
"ności należnej wszystkim. 

Między innemi czytamy w tym 
poemacie dosłownie: 
(, „Jeśli chcesz mieć się zawsze do- 
, brze, czyń zawsze, co chcesz i mów, 
co ci się podoba. Lepiej jest zmę” 
"czyć innych, niż samemu się męczyć. 
Nie staraj się wcale podobać in- 
inym, bo nikomu jeszcze się nie uda- 
„ło dogodzić wszystkim, Po co więc 
trudzić się napróżno? 

W życiu nie troszcz się o nikogo, 
kichaj i kaszlaj w twarz ludziom”. 

Po 400 latach widzimy ludzi, po- 
tomków poety Didenkenda, którzy 
nie znaja języka łacińskiego, ale sto- 
sują dosłownie rady swego wycho- 
wawcy. 


Brotex 
Rośłlna z bafki 

W drodze długoletniej kuliury u- 
dało się wytworzyć nowy gatunek 
rośliny o niezwykłym zespole wła- 
sności, Owoce jej są jadalne. lody- 
gi dostarczają pierwszorzędnego włó- 
kna, pozatem wydziela ona sok, po- 
dobny do kauczuku. . 

Słowem kombinacja mandarynki, 
bawełny i drzewa gumowego. Prosze 
wyobrazić sobie, co to za idealne ży- 
cie ułoży się dla ludzkości: Na bal- 
konie można będzie hodować kolek- 
cję tej pożytecznej rośliny. Na wio- 
snę się zasadzi. W lecie będzie się 
częstować gości owocami, na jesie- 
ni obwozić ich samochodem na opo- 
nach z własnego kauczuku, w zimie 
wreszcie prząść materjał na piękny 
smoking. | tak co raku da capo àl 
fine, Żyć nie umierać. i 

I taka roślinka nazywa się skrom- 
nie: brotex! 

Ktoby przypuszcza! ? 


Najltroższa marka 
Kosztuje 37 tys. koron szwedzkich 
Jest nią  bezwątpienia jedyny 
egzemplarz znany Dreiskill' owej marki 
szwedzkiej (koloru pomarańczowego). 
W r. 1836 znalazł ją w papierach 
swego dziadka pewien gimnazista 
„sztockholmski i sprzedał ją za 7 ko- 
ron handłarzowi marek pocztowych. 
Przechodząc z rąk do rąk, marka ta 
jest obecnie w posiadaniu adwokata 
'Ramberga w Gothenburgu, który za- 
płacił za nią 37 tys, szwedzkich ko- 
ron. 


ses 


| Cywilizacja . jra: cesrobięcze 


POTRZEBA 1 MILJON IZB 


ECHA KONFERENCJI MIESZKANIO WEJ W B. GLK." 


W Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go odbyła się konferencja, poświęco- 
na Sprawie mieszkaniowej, a zorga- 
nizewana przez Polskie Towarzy- 
stwo Reformy Mieszkaniowej, Ze- 
branie zagaił i przewodniczył mu b. 
minister dr. St. Jurkiewicz. 

Niezmiernie aktualne bardzo 
skomplikowane z punktu widzenia 
gospodarczo - fimansowego zagadnie- 
nie budowy mieszkań znałazło na 
konferencji referentów w osobach nai 
wybitniejszych naszych teoretyków 
ekonomicznych oraz kierowników ży- 
cia gospodarczego kraju. Referaty 
wygłosili pp. T. Toeplitz, prof. dr, Z. 
Daszyńska - Golińska, prof. St. Dzie- 
wułski, prezes izby Przemysłowo - 
Handlowej Warszawskiej inż, Cz. 
Kłarner, dyrektor B, G. K. Konder- 
ski, prezes P. K. O. dr. H. Gruber, 
J. Strzełecki oraz A. Zdanowski. 
Mówcy oświetlili zagadnienie i z 
punktu widzenia wagi tej sprawy ja- 
ko kwestii społecznej i z punktu wi- 
dzenia racjonalizacji i normalizacji 
hudownictwa masowego, wreszcie z 
punktu widzenia finansowych możli- 
wości zrealizowania wielkiego planu 
budownictwa mieszkań w Polsce, 

Referenci nie ukrywając zupełnie 
przed licznie zebranymi słuchaczami 
trudności, jakie przed  społeczeń- 
stwem polskiem leżą w rozwiązaniu 
tego zagadnienia, wykazując m. in- 
nemi konieczność wybudowania w 
Polsce około miljona izb celem za- 
spokojenia głodu mieszkaniowego — 
wskazywali na te możliwości realne. 
które w płaszczyźnie i perspektywie 


a 


i polskiego życia gospodarczego leżą i 


wydają się zupełnie wykona!ne, 
Zaznaczyć również należy, iż t. 
zw, Sprawa mieszkaniowa nie jest 
trudnością gospodarczą powstałą po 
wojnie. gdyż już przed wojną w 
szczególności wielkie środowisko 
miejskie jak Nowy Jork. Londyn, 
Paryż czy Berlin walczyć musiały 
z niedoborem mieszkań, w szczegól- 
ności dla klasy pracującej, robotni- 
czej. Pomimo jednak wielkich trud- 
Śwędzenie ciała oraz wszelkiego ro- 
dzaju wyrzuty skórne usuwa 
KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
Jest to idealny, nieszkodliwy kosme- 
tyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak i u dzieci R. M 
Spr. Wewn. Nr. 5554. 


wypadkowo tylko 


Połacy z dalszych okolic 


ności finansowych, organizacyjnych 
li technicznych, jakie leżą przed nami 
w rozwiązaniu sprawy mieszkaniowej 
w Polsce, zagadnienie to musi zna- 
leźć swoje rozwiązanie, gdyż wyma- 
ga tego zdrowie moralne i społecz- 
ne najszerszych warstw narodu, 


Pożyczki zagraniczne 

prywatne a gwarancje P. B. R. 

Do państwowego Banku rome- 
go zgłaszają się właściciele nieru- 
chomości ziemskich z prośbą o u- 
dziełenie gwarancji dla uzyskiwa- 
nych przez nich kredytów. 

W związku z tem, w celu umk- 
nięcia nieporozumień, państwowy 
Bank rolny ogłosił, że gwarancji 
takiej nie wydaje poza kilku przy- 


padkami, gdzie przewiduje się u- 
dzielenie poręki bankowej w związ 
ku z działalności  parcelacyjną 
Banku. 
| GIEŁDA 
DEWIZY 

Belgja 124.53 — 128.91; Gdańsk 

173.73—172.87; Hołandja  358.34— 


356.54; Kopenhaga 239.25—238.05; 
Londyn 43.44—43.22 i pół; Nowy 
Jork 8.923—8.883; Paryż 34.97— 
34.79; Szwajcarja 17253—471.67; 
Sztokholm 240.00—238.80; Włochy 
'46.86-—46.62; Wiedeń 125.87—125.25. 

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8.877. Rubel złoty 4.67 
i pół. W obrotach prywatnych rubel 
srebrny 2.20, 100 kopiejek bilonu sre- 
brnego 1.06. Gram czystego złota 
5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabilizacyjna 85.50 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
128.00; 5 proc. państw. poż. premjo- 
wa dolarowa 7T5.00—74.50—75.00; 5 
proc. konwersyjna 52.00; 6 proc. po- 
życzka dolarowa 73.50 (w proc.). 


AKCJE: * 

B. Handlowy 117.00; B. Połski 
164.50—164.75; B. Zw. Sp. Zar. 
78.50; Elektr. Dąbrow. 50.00; Siła i 
Światło 90.00; Cegielski 40.00; Lil- 
pop 24.00; Starachowice 20.50. 

Z pożyczek państwowych słabsza 
5 proc. premjowa dolarowa — inne 
mocniejsze. Dla akcyj tendencja prze- 
ważnie słabsza. 


AE WWW — EATER 


dowiedzieli się 


PSYCHOLOGJA POLSKIEGO 
KATOLICYZMU LUDOWEGO 
r WE FRANCJI 


OSOBLIWY IDEOWIEC.— „BIADA WAM, BOGACZE...”.— 
MANJA WŁÓCZĘGOSTWA WYCHODŹCÓW. — MIESZ- 
KAŃCY „NA WYLOCIE“. 


Gdy potem rozmawiałem z robotnikami polskimi., ci 
mi rzekli: „My wiemy, jak księdza tu przyjęli, to się wię- 
cej nie powtórzy. Wstyd nam była i myśmy całą tę bandę 
wyrzucili. Jeszcze tego roku jakiś awanturnik zerwał 
odezwę księdza z kantyny, ale myśmy go pobili i on 
uciekł" „A co się stało z tym blondynem, który z takiem 
przekonaniem przeciwko mnie występował?*, pytam sie. 
„To był złodziej“, odpowiedziano*mi. „]akto?”, „Tak 
jest, gdzie przechodził, to zarywał kupców francuskich 
i teraz Polakom nie chcą dać kredytu". Osobliwy ideo- 
wiec, pomyślałem sobie. może zresztą jest to praktycz- 
ne zastosowanie komunizmu, ale faktem jest, iż francuscy 
komuniści tego nie czynią i wogóle są naogół poprawni 
w stosunku do kleru. 

Na zakończenie tego krótkiego opisu propagandy 
antyreligijnej zaznaczę niektóre zatargi z pracodawcami 
(t. zw. patronami) o położenie robotnika polskiego. 

W jednej miejscowości okręgu Provins, Vulaines, by- 
łem gosżczony przez fermiera, zatrudniającego Polaków, 


ponieważ niema na miejscu proboszcza. Gdy sobie po- 
zwoliłem uczynić uwagę, iż patronowie nie zawsze wy- 
pełniają swe obowiązki względem ` robotników polskich. 


odpowiedziano mi sucho: ..My ich opłacamy drogo, a oni 
nas jeszcze okradają" *) A tak była patronka, bardzo 
tresztą katolicka, dotknięta moją uwagą, iż wyprawiła 


mnie w gwałtowny deszcz, aby wracać pieszo z moją pa- 
kowną torbą 6 kilometrów do Provins! To była nauka dla 
„pachałka kapitalizmu“, aby nie wątpił w doskonałość 
chrześcijańską tych, którzy opływając w dostatki ma- 
terjalne, tem samem krytyce nie podlegają, wbrew sło- 
wom P. Jezusa: „Biada wam, bogacze, bo macie wszelką 
pociechę“. Co zresztą nie oznacza, iż niema pracodawców 
prawdziwie chrześcijańskich w stosunku do swych robot- 
ników, z przyjemnością to nieraz Sam stwierdziłem, na 
których „Sowiety* mogłyby się wzorować, gdyby dbały 
o rabotników, nie zaś o agitatorów partyjnych. 


IIL 


WYGLAD MORALNY WYCHODŹTWA NASZEGO. 

Co przedewszystkiem uderza w oczy obserwującego życie 
robotnika polskiego we Francji — mówię naturalnie o moim 
okręgu, choć da się to zapewne zastosować wszędzie, to wiel- 
ka ruchliwość naszych wychodźców. Nazywa się to oficjalnie 


| „linstabiłitć de la main - d'oeuvre polonaise”, (niestałość ro- 


bocizny polskiej), zaś nieoficjalnie: „ils ont la bougeotte“ 
(mają manję włóczęgostwa). Nasz poczciwy chłopek, który 
w Polsce poza swą wsią często nie nie widział, we Francji 
staje się wielkim podróżnikiem, „vajzuje* na wszystkie stro- 
ny i z wielką kompetencją rozprawia o warunkach pracy 
i bytu w różnych częściach Francji. Ta wędrowność naszych 
wychodźców jest wielkiem utrudnieniem dla misji, gdyż wciąż 
trzeba zaczynać duszpasterstwo z nowym żywiołem. Raz mia- 
łem nawet zabawne zdarzenie: gdy przybyłem po raz zdaje 
się trzeci do Othis, nie znalazłem więcej ani jednego Polaka, 
a było ich przedtem do 20, wszyscy się ulotnili gdzicindziej, 


*) do tego faktu smutnego wróce później. 


o mojej misji i uratowali ją od rozbicia. 

Odwiedzając Polaków ma się wrażenie, iż są „na wyje- 
zdnem”: nie kupują sobie naogół mebli, zadowalniając się 
najmniejszą ilością rzeczy, żeby móc swobodniej podróżować, 
bo albo „wkrótce pojadą do Polski”, albo co się częściej sły- 
szy „wkrótce zmienią miejsce“. Natomiast kupują sobie elc- 
ganckie i drogie ubrania, szczególniej kobiety i dziewczęta, 
przychodziły one na moje misje nieraz w aksamitach i — TO- 
wery ostatniego modelu. Te rowery są tak znane, że gdzie się 
w niedzielę widzi szereg rowerów, tam niemal zawsze są Po- 
lacy. Polacy samotni mają zazwyczaj rower, trochę bielizny 
i ubrania, i naturalnie bardzo łatwo przenoszą się z miejsca 
na miejsce, są niejako pionierami ruchu wędrownego, infor- 
mują o „lepszych miejscach“. Uskarżał się przede mną jeden 
patron (pracodawca), iż na Polaków liczyć niepodobna: „ma- 
ja u mnie dobre mieszkania, niezły zarobek, a gdy praca naj- 
pilniejsza, przyjedzie jakieś indywiduum na rowerze, Świ- 
śnie i całe towarzystwo wyjeżdża. 

Ponieważ Polakom trudno wymawiać francuskie nazwy, 
więc je na swój sposób polszczą. Tak np. miasto Meaux na- 
zywa się Muł i odmienia się odpowiednio: „Ksiądz mieszka 
w Mule?”, pytaja się mnie Polacy. Trzeba być dobrze obe- 
znanym z francuskiemi nazwami, żeby się domyśleć wymowy 
polskiej, stąd trudność spisywania adresów: trzeba wiedzieć, 
iż Kijombry oznacza tu Queue - en - Brie! Razu pewnego p: 
tałem się pewnego Polaka w Provins, gdzie mieszka. „Na wylo- 
cte”, odpowiedział mi. „Gdzie to jest? dziwię się. — „No, na wy- 
locie, proszę księdza, wszyscy wiedzą, gdzie to jest“. Później 
się domyśliłem, o co idzie: miasto Provins składa się z mia- 
sta dołnego (Ville basse) i miasta górnego (Ville haute). 


| Z „Ville haute“ zrobił się wylot, no i Polacy mieszkają „na 


| 


wylocie“, co jest prawie, że ich normalny stan. 


Ks. JULJAN UNSZLICHT. (G d n). 


Z Teatru Małego 


akt mistyczny swej 
napozór postaci formą niespodziewa” 


„ZWIAZEK NIEDOBRANY” — komedja w 3-ch aktach Ber- |ną. Sięznąwszy do staroświeckich le- 


naraa Shawa. Przekład F. Sobi eniowskiego. Reżyserja A. Szyf- zend, kazał 


mana. Dekoracje K. Frycza. 


Wzttowiony obecnie w teatrze Ma 
lym. „Związek Niedobrany" Shawa to 
coś więcej, niż hazardowna zra afo- 
ryzmów w paradoksalnie uśmyęcenie 
tej komedji ” „Związek Niedobrany'* 
te w' pozorach zwinności dialektycz- 
nej ukryta ważka rozprawa z filo- 
zofją Fryderyka Nietschego, jeszcze 
tak aktualną przed ćwierćwieczem nie 
spełna.. 

Bernard Shaw z brawurą sportów 
ca' urządza w swojej sztuce obławę 
na' nitscheańską „płową bestię“, na 
jego „filozofa - atletę*, Ostrą satyrę 
tego idealnego typu ludzkiego daje 
Shaw w dwóch aktach: w pełnej roz- 
hakanego temperamentu Hypatii i w 
fiozofującym sportowcu  Perciwalu.! 
Bujna prostota niehamowanych 1n- 
stynktów dochodzi w bogatej kupców 
mie angielskiej do prostackiego cgo- 
izm, a w jej Świetnie wytrawnym 
wmysłowo i fizycznie oblubieńcu z 
geasteimena wyłania się w dość znacz 
nym procencie posagowy sr=kulant. 

+Prawdziwe szlachectwo duszy obia 
wia natomiast pospolita, szara kobie- 
ta. z pozoru jejmość Dulska angiel- 
skiego chowu. Dobroć*i miłosierdzie 
czynią z tej sędziwej „gąski domo- 
wej“ 'wzór gentelmeństwa. 

„Związek niedobrany* ma znacze 
nie symboliczne, Takim związkiem 
jest w gruncie rzeczy współżycie cia- 
ła*z duszą, w każdym nieomal czło- 
wieku, W przewybornej galerji posta 
ci Shaw te rozdźwięki psycho-mater- 
jalne ujawnia, 

Jego sztuka to właściwie proces 
wyłoczony kulturze dzisiejszej. że 
tworzą ludzi dwułicowych. Źródeł hi- 
pokryzii angło - europejskiej dopatru- 
je się Shaw przedewszystkiem w ero 
tyżźmie. który przesyca prawie wszy- 
stkich jednakowo, lecz ukrywa Sẹ 


pod rozmaitemi maskami: mol 


| kich konfrontacyj i kompromitacyj są 


Utajorym erotomanem  chronicz- 
nym jest w sztuce Shawa zarówno 
stary kupiec, jak podstarzały dyplo- 


Linie Szczepanowskiei 
modlić się tak, jak to czynił ów Słyn- 


| ny „kuglarz Matki Boskiej“. Podczas | 


żonglowania półtuzinem kul bohater- 
ka akrobatka, będąca wcielonem za- 
przeczeniem automatyzmu materjali- 


inata, zarówno wydelikacony nerwo- orvcznej burżuazji protestanckiej w 
wiec — degenerat, jak wysportowa- Angliji, czyta wersety biblijne... Ona 
ny awiator. Każdy z nich uprawia jeż jedna wie, że modlitwa to nie- 


potajemnie kult miłości przygody, dla 
której gotów byłby zawsze wyrzec 
się swych zasad i celów, Cyklem ta- 


właśnie trzy akty komedji Bernarda 
Shawa. 

Najciekawszym okazem jest tu Jan 
Tarleton, angielski sprzedawca nie- 
przemakalnych trykotów z duszą pro 
wansalskiego trubadura, Życie spędził 
u boku idealnie cichej i dobrej żony 
na awanturkach m'łosnych ze swemi 
ekspedjentkami i na marzeniu o „.ko- 
biecie wyższej“. Znajduje ją na sta- 
rość, ale nie w przeczuwanei arysto- 
kratce angielskiej, tylko w ekscen- 
trycznej Polce, Linie Szczepanow- | 
skiej. 

Ona, nie poprzestaje na zarabia- 
niu pieniedzy i czyhaniu na miłost- | 
ki. Szczepanowska kocha swoją pra- 
cę, a że jest akrobatką, więc kocha 
też niebezpieczeństwo swojego za- 
wodu. Zapa? i zamiłowanie dało tej 
akrobatce lepszy styl i zdrowszą hi- 
gjenę pracy, Zabowiązana dziedzicz- 
nym krwi popędem do codziennego 
ryzyka, Lina nie podlega rozpróżnia- 
czeniu duchowemu, które wytwarza 
pustkę duchową i każe ją zapełniać 
lubieżnością, Ta fantastyczna i ekscen 
tryczna dziewczyna, to cios wymie- 
rzony przez Shawa  materjalizmowł 
kultury współczesnej. 

Jako znakomity logik Shaw do- 
szedł do wniosku. iż każdej pracy re- 
alnej lecz wytężonej ku ideałowi to- 
warzyszyć must akt wyższy, miano- 
wicie modlitwa. «Nie chcąo=wpaść w. 
suche, morpljzatopstwo,. osloni! autor 


|jjalizmu, Bernard Shaw, 
skalpełem ironicznej logiki 
skiej, 


tylko prośba, 
akt obcowania z siłą wyższą, akt nie- 
zbędny dla zdrowia i dla karności du 
chowej. „Módl się i pracuj!“ starą 
aż do nieśmiertelności, a wyszłą Z 
użycia zasadę. przypomniał protestan 


| ckiej Anglii Bernard Shaw... Znamien 


ny to głos z jego strony 


Sztuka i filozofja dzisiejsza likwi- 
duje na każdym kroku zasady mater 
filozofujący 

anglosa- 
„tak jak Nietsche „filozofował 
młotem, — wkłada w usta Tarleto- 
ra z „Niedobranego związku“ wywód 
o konieczności istnienia duszy nie- 
śmiertelnej. Ten sam fakt stwierdza 
iragiczny dialektyk heretycki, — Hi- 
szpan M. Unanumo. Według niego 
„człowiek nie rodzi się z duszą, ale 
właśnie umiera, gdy się już duszy do 
robił, Bo kresem życia jest wyrobie- 
nie w sobie duszy“. 

Bezduszność materializmu coraz jaw 
niej staje się niemożliwą do przyjęcia 
zarówno dla Shawa, jak Unanuma... 


'W ustach Shawa przedstawianego po 


wszechnie jako sztandar wolnomyśli- 


'cielstwa. zbliżanie się do stanowiska 


katolickiego jest bardzo znamienne i 
śwadczące o ewolucji wewnętrznej, 
która naprzykład Chestertona uczy- 


ekscentrycznej | 


lecz przedewszystkiem ; 


zofia, — a pod jego tonem paradok- 
salnym przebija jasno idea naczełna 
Sztuki, wywiedziona jakby mimowo|l- 
nie niepospolitą autorską logiką. 
katechizmowej definicjii. jedynej, jaka 
dusza, lecz ich rozwiązanie, Chrystus, 
go w sztuce, — Shaw w gruncie rze- 
czy stwierdza Szeptem to samo, co 
głosił po nawróceniu na katolicyzm 
Stanisław Leopold Brzozowski w „Fi 
lozafjj Romantyzmu Polskiego'': 

„Chrystus, to mie znaczy wyrzecze 
nie się zagadnień, z jakiemi walczy 
sza, lecz ich rozwiązanie, Chrystus, 
to świadomość dana ludzkości, że 
wszystkie zagadnienia są rozwiązal- 
ne'. Ry: 


Szerokie horyzonty ideowe, ukry- 
te w oryginalnej komedji Shawa, któ 
ra z urokiem Świeżości wraca na sce 
ny warszawskie, odciąznęly mię od 
Sprawozdania w znaczeniu powszed- 
niem. Pokrótce zatem oddaję zasta- 
żone pochwały wnikliwej reżyserfi 
dyrektora Szyfmana i pięknej opra- 
wie dekoracyjnej, jako dał sztuce K. 
Frycz. 


"Z pośród artystów na pierwszem 
miejscu wymienić przystoi p. Sam- 
borskiego za znakomitą postać kup- 
ca - marzycieła. złekita patologiczną, 
a bardzo wyrazistą i ciepłą, P. Mo- 
dzelewska w epizodzie Limy urokiem 
owiała jej ekscentryczne, choć mądre 
kaznodziejstwo... z trapezu. P. Ro- 
manówną w perfidyjry temperament 
zaopatrzyła scenę interesującą Hipa- 
tiẹ, która rozmarzyła  Śmiertełnego 
rezonera (p. Stanisławski) żóttodzió- 
ba - historyka (p. Daczyński) i pięk- 
noducha - atlete (p. Wesołowski). 
Wyborne epizody zawdzięczamy P. 
Kamińskiej i p. Karbowskiemu, P. F. 


W 
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INZYNIER FROM OSTRZEGA 
przed niepoważnemi szkołami samo- 
chodowemi. Wydając pieniądze nale- 
ży mieć pewność otrzymania prawa 
jazdy oraz dypłomu znanej wszędzie 
szkoły. Warszawa Hoża 3b, 
Lwów — Lełeweła 3, Wilno — Wielka 
Pohułanka 9. 


INŻYNIER FROM zaprasza właś- 
cicieli do zwiedzania warsztatów przy 
gotowujących szoferów - fachowców, 
Żądajcie dyplomu Szkoły. gwaramtu- 
jącego dobra obsługe Waszych ma- 
szyn. Warszawa Hoża 35b, 
Lwów — Lelewela 3, Wilno — Wiel- 
ika Pohulanka 9. 


Farby lakiery i chemikalja 
ZDZISŁAW RUDNICKI, Warsza- 
iwa, Podwale 15, telef. 335-22 i 
‘191-80. 


FUTRA! Raty najdogodniej- 
sze i najtaniej. Przerabiamie i re- 
paracja futer, fasony modne, ro- 
bota solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, tełeion 249-08. 


NA RATY. Po 5 zł. tygodnio- 
wo! Wyżymaczki amerykańskie, 
platery Norblma i Frageta, serwi- 
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynia aluminiowe. „WYGODA. 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
il-ga brama. 


MEBLE solidne najtaniej. Wy 
bór wiełki! Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 
stolki, okazyjne salony i komple- 
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do- 
godne warunki. „FLORIDA“, 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej 


DYSKRETNY POŁYSK 
NADAJE PALNOKCIOGM 


LAKIER: 


į 


s 


= 


M szezawa, ul. 


) ADAM KLIMKIEWICZ 


Warunki 
Gćogodne 


zekic SŁUSARSKO© - MECHANICZNY 


zy ; PETEFONY prawdziwe poleca 


CŁÓWNY SKŁAD 


p 


barszałkowska 154 Cennfkt 
bezpłatnia 


Leszczyńska 7-a (Dowiile 


f Ę Sobieniowski przełożył sztukę poł- 
niła prawowiermym wyznawcą Ko- > A - 
ścioła. T u n „9 :TO L E: D O: Ey 
„Czytajcie Pismo Święte!" — mó | SWOJ potoczystością jędrna i te à E EAT WALIIĄWA 
wi Shaw «no przeglądzie wszelkich | *X7"t: aa Aè 
hasćl jakie 'ńiosła”nówa i' stara. moa Toela eun „St, Ma, 
Ao na> i dl sę op zc: ZE Z 
j 4" 2 
a yz zt LE, A RANT  Borkow:" | 'ÓRA WIZCZN 


i Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 30 


wproat hotelu Royal. Tel. 179-533 


oleca wyreby własnej fabry- 
kacji po cenach fabrycznych. 


Fabryczne Składy Mebi 


J 


= 


h mei „Rodzinę Polską” 


: 


.. 


growzdzony przez długoletniego kierownica 


$zkcły Rzemiosł 


erleon'je ecildnie, terminowo 


«ie ryczne, okucia ckien | drzwi, 


1 tanta: 


XX. Salezjanów 


instulax:3  wod>ztę! 
balkoay. bałastrady, ojrod 


4 Gn.cniuiBe, zaiużjie do drzwi I okiea śkiapowycu tudśizć wg 
kie reparacje. 


Dia wygody 
Szanownych naszych 


odbiorców w Polsce 
zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasza 
W KSIĘGARNI 
PRZEGLĄDU 
KATOLIEKIEGO 
V. zrszawa, Krak. Przedm.71 


Dom K'ysawniczy 
Murio E. Marietti 
1uryn (Palia). 


PIECE SZRAJBER 


„Wielka OKAZJA“ 
KUPNA 1 SPRZEDAŻY 


Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów 


N. WENTKOWSKI 


lasna Nr: 12 tal 170-99 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodak, il, 0. 13 
Teleion 406-4L 


prerai wsroikie obotalunki z 
własnych I MY esRayce materja 


Ceny ŁO 


mieszkaniowa 
i kucherme 


Mocna I trwała konstrukcja stała her- 
metyc=maiE, a skutkiem tego 50°, oszczęu 
eeo$fel opału w porównaniu do wszystkich płeców 
kaflew:ch siezefnmość corocznych remen- 
tów, es atyka gwaranela, taniość. Prze- 


SZiU 


S090 tztuk w użyciu zatwierdzone przez 


wszystkie ministerstwa i urzędy 
WynalazakK i wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER 


w Warszawie, ul. Grójecka 33, 


tełefon Nr. 320-53. 


SES = A a ZAJ „ a M E a =" mam. 2 mz 


| ZGODA 3. TEL 79-24, 


M. KLASURA, 


Warszawa, Żórawia Nr. 
| Chmielna 6. 


Poleca meble gwarantowaneł ao- 
broci: zypiałnie, stołowa, gabinety 
salony raz pojedyńczo sztuk 
tzaiy, kredensy, bibijotcki, biurka 
stoły. oraz wyroby tapiceraaicit p 
Ceny niskie. | 
Sprzedaż także na raty. 


gy | Ferstawa, Rowy Świąt1i. Telefon 143-15, 
„O RTO PE DJA poleca pończochy, skarpetki A haka fk 
Protezy i reformy w wielkim wyborze. | K A MIENIARSK. 
nowoczesne Wykonywa: 
Pasy pikceca "4 zepezacja takogyza 
lecznicze | A RATY ! ZA GOTÓWKĘ! | Ceny ronkuranayiaz 
Rupturowe | wykwintne ubiory | MSN TiSi. 
b Ź z 
F Aa Pe męskie Stefan Kiewin 
pończochy poleca firme: Warszawa, Chmislna 27, telaf. „i -83. 
POLECA CZYŻEWSKI Złota 15. POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ 
H raz ykotażc, damskie reformy. 
W. Lachowicz Sód zochy ł rękawiczki, pa p 
Warszawa Kapelusze przystępnych. 
MARSZAŁKOWSKA 123 
1 | NOWOCZESNA WYTWORNIA 
| czapki STEMPLI I KLISZ 
Na'seżon mę skła KAUCZUKOWYCH 
wiosenny, | KAROL STESN R ut. Trętackall. 7 GĄSIOROWSK: 
TAPROWRZE WARSZAWA, ui, ZITAJA 27 
fasony i p 


kolory kapeluszy meskich, 
oraz czapek sportowych. 


polecu 


POCHMARA 


Tendwa robota 


COCH OOO | W Warzaute, Marszałkowi >) | 


— = 


Telefon 256%. 
Drzytmeńe obstnionit z 


|powieczomych metorfałów, , 


po ecaseb przystępnych - 


Solidaym udzniziamy 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław -Kurowski 


paruję pachán; taitad po 11 
nech przystępa yeh 
f.Kafitcki i S. Zajze 
kawy-ówiat 38 w posxta 
Tel. 140.22, 

F FRA majnowazych 


m icli paryskich. Cany 
p” ystępne. Warunki ds; 


własny: © 


kraedy:a 


„A. BIERNACKI 
„ Elektoralna 19. 


©CCOCE©CY=OG 


Jedyny Chrześcijański |, 
DOM POŃCZOSZNICZY 
JULIAN CYBULSKI 


KA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


a tace okrycia damskie, nge SWIÓWIE BELG 

skie, uerniowakie, dziecięcz WY n 

<oniękcje damska oddaję na dożode z 
nych waruakach. 


Gej arm 


L. Szabłowski, Rrazgą j 


Br. 


Magazyn Ubiorów Męski:" 
Wars zawa 
Wspólna 37. © TeL 101-770 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁO 
UL. NOWOGRODZKA 25 
eca wykwintną rohetą se svo- 


in i z powierzonych 'neterjali w 
żolidnym udziela kredyta. 


Ważne dia Pań! 


Wielki wybór, ratami Futra 
najtaniej na 18 mies. spłat. 
Unkilewicz 
ul. Hoża Ne. 34 m. :. 


H. Pleszowski 


"nieina 35, Tal 55-51 
gołowEORii 

| MEBL nazamówie- 
as ŻA Stołowe. 


"zpialnie -miajnie, galiinetówa, solid- 
nym na RATY „wytwórni włas- 
nej, poleca Ff. Ursanaa wsk) 


Wilcza 20 róg Kruczej 
| c CA" 
luksusowe, 


jebie gabinety, 


jadalnie, sypialnie, sałony 
ahoniowe, złocone, klu- 
bowe garnitury skórzane, 
nowe i okazyjne. 
UDZIELAMY KREDYTU! 
<rurzm 34. STEFAŃSKI. 


Fabryka lustw 1 szihierala sza 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, taż. | 9-31 


Lusta meblowa ! salan'ery|11 


szkła techniczne oraz wszelkić r>- 
bosy w zmkrea szklurycwa Woas- 
dzące 
z W O ZRA, 
Eracownia 


Artystyczna - Rzeżbłarska- Ka niaalarsui 
X. R. KOZIŃSKIEGO 


ml. Powazkowska 23 11% 73 damy Atii 
przy Bica 19133354 alad. A 
Tel. 93-32. Knb zzam 61 E 
Pomniki z śraniti, marmurśl de 
Skowca. Budowa grobów í raasty 
badowitax 


Giłzy patentowane ż podwójną 
watką „DANDY“ patsoć Nr. 714 


T 


Polskie! wytwórni i 
„ZNICZ 
Bronisław Szybowski i S-ka 


Warszawa Marszaikowska t) 
telefon 162-48. 
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KULTURA | SZTUKA 


z SALI 
__RONCERTOWEJ 


Koncert Warsz. Towarzystwa Muzy- 
zznego. — Reatai W. Backhaus. — 
Koncert symjoniczny. 

Zainicjonowane przez Warsz. Towa 
rzystwo Muzyczne koncerty nie cie- 
szą się taktem powodzeniem, jakby 
spodziewać się należało, a szkoda, bo 
jedynie na tych koncertach można 


usłyszeć muzykę kameralną zwłaszcza 


nowszą i to w dobrem wykonaniu. 
Poprzec więc winni tę pożyteczną 
imprezę w pierwszyni rzędzie miło- 
śnicy muzyki komeralnej (a tych 
chyba u nas nie brak), poprzeć win- 
na wreszcie i ta część publiczności, 
dla której dalszy rozwój naszej mu- 
zyki kameralnej nie jest obojętny. 

Na ostatnim koncercie usłyszeliśmy 
kwintet A-dur, Mozarta oraz kwartet 
a-moll, Kreislera. Kwintet Mozarta, 
w którym oprócz kwartetu smyczko” 
wego występuje klarnet, jest jedy- 
nym i może najwspanialszym utwo- 
rem na ten instrument; partja klar- 
netowa odgrywa tu bowiem niejako 
rolę solisty, kwartet zaś podstawę, sta 
nowiącą zresztą nader piękne uzupeł- 
nienie całości. Kwintet miał dobrych 
wykonawców w p. Kałinowskim (klar- 
net) oraz w kwartecie W. T. M., w 
składzie dobrze nam znanym z po% 
przednich koncertów. Kwartet a-moll, 
Kreislera był dla nas nowością; od- 
znacza się on nietyle bogactwem tre- 
ści, ile pomysłowemi kombinacjami 
dźwiękowemi. 

W koncercie wziął też udział uta- 
lentowany pianista p. B. Wojtowicz, 
który poza utworami S. Rachmanino- 
wa i C. Scotta, odegrał kilka wła- 
snych kompozycyj. Świadczą one do- 
brze o talencie kompozytorskim p. 
Węjkowicza, znać, że muzyk ten ma 
coś do powiedzenia i że szukając 
właściwej drogi nie zatraca jednak 
własnej mdywidealności. 

W. Backhaus, który wystąpił w 
ezwartek 2 własnym recitalem w sali 
Filharmonji stanowi wraz z Pauerem 
i Dohnanyim nieliczną dziś grupę 
akademików gry fortepianowej, kto- 
rzy klusyczną muzykę wiernie z tra 
dycją interpretują, przeciwstawiając 
się wszelkim próbom nowoczesnego 
jej ujęcia. Jako pianista imponuje 
Backhaus przedewszystkiem pierw- 
szorzędną techniką i nadzwyczajnem 
poczuciem rytmiki. Posiada też i ton 
wielki oraz pełny, trochę jednak 
w swem brzmieniu za jednostajny z 
powodu braku zdołności do cieniowa- 
nia. Również co do wyczucia stylu 
Wnielibyśmy też pewne zastrzeżenia, 


wi 
Dzień operowy 

Miiośnicy muzyki operowej z za. 
dowoleniem przyima wiadomość, ŻE 
dział muzyczny „Polskiego Radia” 
nada we wtorek dn, 4 marca o godz. 
17,45 piękny i urozmaicony koncert, 
poświęcony muzyce operowej. 0- 
prócz : orkiestry „Polskiego Radja” 
ped dyr, J. Ozimińskiezo w koncer- 
cie tym wezma udzial p. Janina 
Strzelecka (sopran), oraz prof. Ludwik 
Urstein (akompaniament), W progra- 
mie: uwertura do opery „Mignon” 


[homas'a fantazja na tematy z opery, 


„On nadejść 
„Żydówka” 


„Manon Lescaut”, aria: 
ma” i modlitwa z operv 
Halevy'ego. 
pery „Fałstaff”, oraz arta: „Zwycięz- 
co, powróć nam” Verdie'go. 

O godz. 19.50 stacia warszawska 
transmitować będzie z teatru Wiel- 
kiego w Poznaniu nową opere czeską 
Jaromira  Wcinberzera w Pradze, 
lecz i w Niemczech cieszv się wiel- 
kiem powodzeniem. oraz fakt, że na 
scęnie polskiej spotykamy ją po raz 


pierwszy, oto przyczyny, dla których 
wrorkowa transmisja niewątpliwie 
wzbudzi szczególne zainteresowanie 


wśród radjosłuchaczów. 


bo Backhaus tak samo gra Chopina, 
Schummana, jak Beethovena, Zauwa- 
żyć to się bowiem najlepiej dało na 
ostatnim recitalu, który obejmował 
właśnie utwory wspomnianych kom- 
pozytorów. Mniej więc dobrze wy- 
padli w interpretacji Backhausa ro- 
mantycy, natomiast prawdziwie pię- 
knie dwie sonaty Es-dur i cis-mol, 
Beethovena. 

Publiczność bardzo licznie zgroma- 
dzona oklaskiwała gorąco koncertan- 
ta, którego gra trzyma się zawsze 
szczytne linji, nakreślonej ongiś 
przez Clementiego i Thalberga. 

Piątkowy koncert symfoniczny pod 
dyr. p. Bojanowskiego, wypełniły pro- 
dukcje orkiestry  filnarmonicznej, 
która wykonała Respighiego Vetrate 
di Chiesa, Debussyego Morze oraz 
Ravela Rapsodję hiszpańską. Utwo- 
rów tych słuchaliśmy z przyjemno- 
scią; zamteresowanie jednak najwię- 
ksze wżbudził koncert wiolonczelowy 
J. Maklakiewiera, w wykonaniu kon- 
certmistrza naszej Filharmonji p. K. 
Wiłkomirskiego. P. Makłakiewicz na- 
leży de najmłodszych naszych kompo- 
zytorów i jako taki podąża oczywi- 
Ście nowemi torami i w tym duchu 
napisał już kilka utworów o warto: 
éci nieprzeciętnej. Koncert wiolon- 
czelowy, oparty na motywach kościel- 
nych i ludowych oryginalnie zharmio- 
nizowarnych wywołuje silne wrażenie 
przez utrzymanie nastroju zawsze w 
należytem natężeniu. Stanowił on po- 
wmżny krok naprzód w twórczości te- 
go tak bardzo utalentowanego kom- 
pozytora. 

J. Gł. 


NA FALACH 
| ETERU 


Program Polskiego Radjo na czwar 
tek, dnia 6-go b. m.: 


czasu. 12.10 Praktyczne zastosowa- 
nie dietetyki. 12.40 Koncert szkołny z 
Filh- Warsz. 10.15—17.15 Muzyka 
gramof. 17.15 Wśród książek. 17.45 
Transm. z Krakowa. 19.25—1940' 
| Płyty gram. 19.58—20.00 Sygn. cza- 
su. 20.15 Teljeton p. t.: Ich dwoje. | 
20.80 Koncert wiecz. 21.30 Słuchowi- | 
| sko p. t.: Tristan i Isolda. . 


iantazja na temat z o"| 


KRAKÓW: 12.10—12.40 Koncert 
gramoi. 16.15-17.15 Koncert gram. 


|17.15—17.40 Kobieta w dziejach pol-. 


skich. 77.45 Koncert popo. 18.46 
| Gadki podhalańskie. 19.25—19.50 Po- 
gadanka klasyczna. 20.15 Transm. 
z Warsz. 20.30 Koncert wiecz. 21.80 
Słuchow. z Warsz. 22.15-23.00 Tran. 
m Warsz. 23.00—24.00 Muz. tan. 24.00 
Transmisja z Wieży Marj. 


POZNAŃ: 12.40-—14,00  Koneert 
z Warsz. 16.55—17.10 Korespondencja 
krótkofałowa. 17.10—17.50 Opowieści 
historyczne dla młodzieży. 17.30— 
17.45 Pog. gosp. 17.45—18-45 Trans. 
z Krakowa. 18.55—19.10 Miłość na 
antenie. 19.10—19.30 Międzynarodo- 
wa Wystawa Komunikacji i Turysty- 
ki w Poznaniu. 19.50—-19.50 Odczyt 
roln. 20.10—20.80 Kurs franc. 20.80 
—21.80 Koncert mistrzów muzyki 
niemieckiej. 


KATOWICE: 12.10—-12.40 Koncert 
uramof. 12.40—14.00 Koncert z War- 
szawy. 16.20—17.15 Koncert gramot. 
17.15—17.45 Dziwy i czary w daw- 
nej Polsce. 17.45—18.45 Koncert z 
Krakowa. 19.05—19.80 Skrzynka po- 
cztowa. 19.30—19,55 Najważniejsze 
wydarzenia sezonu zimowego. 20.00-— 
20.05 Kom. Kół śpiew. 20.05—320.30 
Audycja popularn. harmonijki ustne 
i cymbały. 20.30—£21.350 Koncert 7 
Warwawy. 21.50-22.75 Słuchowisko 
Warsz. 22.15—22.35 Transm. z War- 
szawy. 35.00—24.00 Muzyka tan. 


WILNO: 16.15-17.00 Muzyka gra- 
mofonowa. 17.00-—17.15 lekcja niem. 
17.15-—16:45 Transm. s Warsz. 18.45 
—19.10 Pogadanka radjot. 19.10— 
19.85 Wesołe wesała. 19.45-19.55 
Kurs fotografji dla amatorów. 20.15 


—23.00 Transm. z Warsz. 23.00—. 
24.00 Muzyka lekka. 
ZAGRANICZNE: 18.50 Praga. 


Libuse — opera Smetany. 19.30 Bu- 
dupeszt. Gioconda --. opera Ponchiel- 
lego. 19.85 Lipsk. Der tapfere Kas- 
sian — operetka. 20.00 Hambury. 
Kyritz - Pyritz — groteska. 20.30 
Oslo. Koncert Bakłanowa. 20.30 Da- 
vtentry, Koncert symf. 20.40 Wiedeń. 
Medea słuchowisko Beaufilsa. 
21.00 Londyn. Koncert symf. 21.0% 
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liniego. 22.45 Londyn. Przygoda ka- 
pitana Kettłe'a — słuchowisko. 


WARSZAWA: 11.58--12.10 Sygnał. 


RADY STAREGO LEKARZA 


MAŁŻEŃSTWO A GRUŹLICA 


Wpływ małżeństwa na gru- 
źlicę jest rozmaity. Często się 
zdarza, że młody mężczyzna, zd- 
grożony gruźlica, po ożenieniu 
się wykazywał znaczną poprawę 
zdrowia. Natomiast u młodych 


| panien, cierpiących na tę chorobę, 


«do jest po roku 


| wadzić 
y | odbiorników, oraz, jak obchodzić się 
Rzym. La Sonnambula — opera Bel- i 


małżeństwo wywiera przeważnie 
wpływ ujemny. Daje się to wy- 
tłumaczyć tem, że ciało młodej 
panny jest jeszcze slabe i nie- 
okrzepłe i zyskuje tężyznę fizycz- 
ną dopiero po dłuższym czasie, 
` dwudziestym 
Sirona psychiczna jest 
również tazbyt wrażliwa, wskutek 


ZE SWIATA RADJA 


RADJOPAJĘCZARSTWO W ŁODZI 

W związku z uruchomieniem sta- 
cji przekaźnikowej w Łodzi, daje sie 
tam odczuwać plaga t. zw. radiopa- 
jęczarstwa, które winno być jak nal- 
energiczniej tepione i zwalczane 
przy udziale całego społeczeństwa, 
Ponoć prawie trzecia część słucha- 
czów-: radjowych — to radicpajęcza- 
rze. Z tej liczby tylko około 10 
proc. są radjopajeczarzami złośliwy” 
mi, me  płacacymi z rozmysłu. Po- 
zostałe 90 proc. czyni to przez zwy- 


kle niędbałstwo. Czas imaiwyższy, 
by najszersze sfery społeczeństwa 
zrozumiały, że waltka z radjopaje- 


czarstwem nie ma na celu powiek- | 
szenia dochodów „Polskiego Radja”, 
lecz przedewszystkiem daisze ulep. 
szanie programów radiowych, co 
wymaga wielkich wkładów, Uprosz- 
czone formalności rejestracyjne, jak 
również miska cena opłat Iniesięcz- 
nych, hie pozwalaja na żadne wy- 
mówki ze strony tych. 
szkodą ogółu abonentów. dotychczas 
tej powinności nie dopełnili. 


RADJOWE POGAWĘDKI TECH- 
NICZNE 

Ostatnio, zwiaszcza wobec uru- 
chomienia dodatkowej warszawskiej 
stacji nadawczej. wielu abonentów ra- 
djowych zwraca sie do „Polskiego 
Radja” 
mi natury technicznei. Pragnąc za” 
dośćuczynić żadaniom w tym kierun- 
ku, „Polskie Radjo” wprowadziło do' 
swego programu dział stałych „Po | 
gawędek technicznych”, Co ponie- 
działek o godz. 19.25 staie przed mi- 
krofonem jeden ze współcracowników 
„Polskiego Radia” w Warszawie j w 
sposób nader przystępny poucza ra- 
djosłuchaczy, jak naiłepiej przepro- 
kuracie  „niedomagających” 


z niemi, aby otrzymywać dobry i nic: 
zakłócony odbiór stacyj krajowych 
zagranicznych. 


jeszcze. 


którzy ze' 


z przeróżnemi watpliwościa- | 


czego troski materialne, codzien 
ne klopoty domowe, zmartwienie 
przy wychowaniu dzieci, wywte 
rają zbyt silny i przygnębiając 
wpływ na psychikę, co osiałeca 
nie musi się odbić także i na stre 
mie jizycznej i przyśpieszyć roz * 
| Wój gruźlicy. Wszystko to re 
zem wzięte sprawia, że małżeń ` 
stwo młodej kobiety przyśpieszs . 
rozwój gruźlicy. Z tego powoda. 
lekarze często kategorycznie za- 


braniaja zawierania małżeństw 
* młodym dziewczętom, zagrożo- 


nym chorobą. 


Jednakże gruźlica, która zb 
zuje się u obojga małżonków, nie 
zawsze pochodzi od zarażenia 
się. Często temu wirme sg irae 
przyczyny jak wilgoć mieszkania, 
złe warunki odżywiania się i t. p 
Statystyka memiecka wykazała, 
że na 100 wypadków zachorowa: 
nia obojga małżonków na gruźłi 
ce, 40 wypadków bylo spowodo- 
wanych wzajemnem  zarażemiemi 
się, w 60 zaś wypadkach wise 
(były temu inne przyczyny. 


| 


1 
= 


Przeważna bowiem ilość mið 
dych ludzi, zagrożonych grili 
' nabawila się tego za młodu, w 
dzieciństwie. Późniejsze  nieod- 
powiednie warunki sprzyjały roš- 
winięcia się tej choroby. Jak 
więc widzimy, nie powinno sig 
zbytnio przeceniać hiebezpieczeń 


„| stwa „możliwości wzajemnego za- 


rażenia się gruźlicą jednego a 
maiżonków. p 

Natomiast poważne miebez- 
pieczeństwo w _ maiżeństwach, 
gdzie bodaj jedno jest chore, za- 
graża nowemu pokoleniu, Dzie- 
'dziczna sklonność do gruźlicy jesi , 
bowiem stwierdzona. Dziedzicz- 
ność ta, połączona z możliwością 
bezpośredniego zarażenia się od 
jednego z chorych rodziców, Wy- 
stawia dzieci z takich małżeństw 
na poważne niebezpieczeństwo i 
o tem powinni pamiętać narze- 
| czeni. 


z O R nnn 


JERZY BANDROWSK!I. 


CZARCI 


CZARNE ROMANETTO 
89) 


A ja patrzyłem w te oczy głupie od złości, przekrwio- 
ne piekielną chęcią ugryzienia mnie i zatrucia i pomysla- 
łem: 

— Zobaczymy! 

Humoru mi to bynajmniej 
Siadłem sobie wygodnie na kanapie, 
ściwszy wszystko, czego potrzebowałem, rozłożyłem przed 
sobą książkę — znakomitą korsarską powieść amerykań- 
ską — i zacząłem czytać Cudownie! Widzę morze ma- 
lachitowo - zielone z białemi grzywami fal. niebo jasno 
turkusowe z białemi, postrzępionemi obłokami i ogromną, 
cztero - pomostową galerę z wydętemi żaglami, całą oble- 
pioną niemal pozłacanemi, cudnie rzeżbionemi figurami. 
Galera sunie po morzu zielonem jak olbrzymi, pozłocisty 
gmach, żagle klaszczą czasem, a na mojem poddaszu ci- 
cho, dymek papierosa buja sobie szaremi wstążeczkami 
i ucieka przez okno, tak ciepło, spokojnie, wszystko jest... 
Dobrze żyć! ` 

— Biedaku! — szepnąłem. i 

— Z wdzięcznością podniosłem głowę i spojrzałem 
rosy! Cóż, uczucie nieszkodliwe, nawet przyjemne, a o oliwko- 
wej twarzy “i oczami nie myślę, czytam dolei. 


nie zepsuło, przeciwnie. 
na taburecie umie- 


różo 


ań: 
w niebo — cluust! Znów twarz „mokra* ol iiżjicznej 
Wtem — słyszę śpiew! Nie nadzwyczajnego niby, mogło- 


się zdarzyć, przez jakiś czas nie zwracałem nawet uwagi, 


aż wreszcie mimowoli podnosze głowę, patrzę w cudne, nie- 

bieskie niebo i robi mi się straszliwie, boleśnie smutno. Jak 

niejasne przeczucie nieszczęścia czy wielkiego cierpienia zdję- 

ło mnie uczucie nieopisanego osamotnienia i przygnębienia. 
Znowu rosa magiczna — chlust w twarz! 


A ten ktoś śpiewa wciąż. I to śpiewa bardzo wesoło, 
z temperamentem jakieś kuplety, piosenki kabaretowe czy 
coć podobnego. Słyszę głos, dźwięczny, piękny tenor - bary- 
ton, niezbyt pewny, niekoniecznie dobrze ustawiony. może nie- 
wyrobiony, ale miły, szlachetny w brzmieniu i giętki. Jakie 


on piosenki wyśpiewuje, nie wiem, nie znam ich, pierwszy raz | 


je słyszę, ale ich siła komiczna jest tak wielka, że już nie 
mogę czytać! Patrzę w niebo i uśmiecham się, czasem z za- 
dowoleniem kręcę w podziwie głową, to znów śmieję się gło- 
śno i wołam: „brawo! doskonale! znakomicie! brawo!. A ba- 
ryton piękny, brzmi dźwięcznie, melodyjnie, zaś wiórują mu 
biegle dwa „drugie tenory* i gitara. 


Kto to śpiewa? 
Nie mogę już wytrzymać dłużej. Muszę zobaczyć! 
Wstaję, podchodzę do okna i widzę: 


Prostopadle ku bramie podwórza idzie ulica. Róg jej po 
lewej stronie jest oparkaniony, lecz za tym parkanem wre 
praca. Murarze budują dom. Widzę ich, słyszę ich głosy, 
gwar pracy. 

i 

Tuż za tym domem stoi ledwo wykończona, jeszeze nieza- 
mieszkana kamienica czteropiętrowa z balkonami na każdem 
piętrze, zaś ztyłu są ganki żełazne, jak zwykie od podwórza. 
Na parterze tego domu, na b: .konie stoją śpiewacy. Jest ich 
trzech: Jeden wysoki, bardzo przystojny, ciemny brunet, ze 
smagłą twarzą o pięknych rysach, zupełnie ogolony, bez ka- 


„słaniającemi połiczki. 


pelusza, z długiemi, lekko sfalowanemi włosami, puklami za- 
Ubrany jest w długi, czarny surdut | 
przedwojennego kroju, co mu nadaje wygłąd poniekąd pro- 
wincjonalny, choć Śpiewak ten wygląda raczej na rozmyślnie 
stylizującego się w ten sposób artystę. Wysoki, wyprostowa- 
ny, uśmiechnięty, podoba mi się, powierzchowność ma sym- 
patyczną, pociągającą. To on jest tym barytonem, giównym 
śpiewakiem. Po jego obu stronach stoją dwaj jego towarzy- 
sze, niżsi od niego, niepozorni, ubrani szaro, ten po lewej 


stronie barytona akompanjuje na gitarze. Ze sposobu, w jaki 


wtórują, łatwo poznać, że obaj sę bardzo muzykalni, ale gło» 
sy mają wprost żadne i widzi się odrazu, że sami przez się nic 
nie znaczą. Typowi i idealni współpre cownicy. Wszysey trzej 
śpiewają. 
t 

Naprzeciw tej wiełkiej czteropiętrowej kamienicy stoi 
druga dwupiętrowa. To widzę wyraźnie. Reszta domów jest 
mi obojętna, prawdopodobnie istnieje, ale może nie istnieć. 
Na ulicy panuje żywy ruch. Widzę, jak białą w słońcu, be- 
tonową jezdnią jadą auta i zwykłe wozy. Pamiętam jedno 
auto, w ktorem, prócz szofera, siedziały cztery osoby. Skrę- 
cając na rogu auto znacznie zwolniło biegu, tak że dokładnie 
mogłem s'ę przyjrzeć siedzącym w niem osobom. Ani jednej 
nie znałem. Zapamietałem też dwukonny, szeroki, ciężki wóz 
z błaszankami na mleko. Tęgi gospodarz, Niemiec z twarzy, 
siedział na koźle a na blaszankach siedziała mała dziewczyn- 
ka, prawdopodobnie córeczka. Ani osoby w aucie, ani ten 
woźnica, ani dziewczynka, ani wogóle nikt na ulicy — a ludzi 
kręciło się na niej sporo — nie zwrócił najmniejszej uwagi 
na śpiewających. 


(C. d. n). 


OŚWIATA SZKOLNA NA MANOWCACH |- 


JEZYK POLSKI W NIEŁASCE. 


) 


- RUTENIZACJA DZIECI POL: 


SKICH. 


Pomimo usiawicznych hawoły- rzeczy. "Np. we wsi M. kierownik 


war w prasie i Sejmie polityka kre- 
sowa na Wołyniu dalej chodzi nie- 
zrozumiałem dla Polaka drogami. 
W tak ważnej dziedzinie jak szkol- 
nictwo, wbrew zdrowym zasadom 
państwowo:ci polskiej dzieją się 
ciekawe rzeczy. Np. w powiecie Z. 
inspektor szkolny w całym pasie 
pogianicznym poobsadzał kierow- 
ntca” stanowiska w szkołach po- 
wsz chnych ,ukraincami* i jesteś- 
ms już świadkami niebywałych 


Zaludnienie Warszawy 


stale wzrasta 
Sekcja ruchu ludności magi- 
stracktego urzedu statystycznego 
zaobserwowaułau w ciągu ostatniego 
półrocza stały wzrost liczby miesz 
kańeów stołicy, który daje się wy- 


tłamaczyć  nietrstającą wędrówką 
mieszkańców wsi do miast dla 
pracy zarobkowej. 

Przewaga liczby przyjazdów 


do Warszawy nad wyjazdami we- 
dag danych meklunkowych wy- 
nosi około 300 miesięcznie w ostat 
nich czasach. 


Ruch budowlany 


odbija się na kołejach 

Według oftcjalnych zestawień 
statystycznych Min. Komunikacji, 
aaobsetwcwano w miesiacu Iatym 
znaczny wzrost transportów ma- 
terjałów baodowlanych. jak: drze- 
wa budułcowego, cegły i t d. na 
kolejach polskich. 


NOWY STAROSTA GRODZKI WAR- 
SZAWA — POŁUDNIE 
Nowym starostą na dzielnicę War 
szawa — południe, ma być mianowa- 
ny obecny starosta powiatu Kozienic- 
kiego p. Podhorodyński. 


pi na ai 


Wypadki 


Krwawa rozprawa w Chyliczkach. 
Omezdaj w południe na polach około 
folwarku Chyliczki, nad rzeka (gm. 
Nowoiwicza) wynikła krwawa bójka 
pomiędzy kilkoma mężczyznami, Bi- 
to się laskami. dragami, kamieniami, 
a jedeńt z uczestników posiłkował się 
nożem. W wyniku został zabity i 


Tomala, właściciel straganu z warzy ska — własne państwo. 


„szkoły za uczenie się języka pol- 
skiego odgtaża się dzieciom  „bi-. 
ciem po mordzie!” W O. wbrew | 


ustawie jedną ze szkół polskich za- 
mieniono na  utrakwistyczną i co 
ciekawsze w tej szkole, w porów- 
naniu z innemi szkołami w mieście 
dzieci polskich jest najwięcej. Kie- 
rownik szkoły zajęty jest wyjazda- 
mi do okolicznych wsi i organi- 
zowamem włościan. ale tylko... 
Ukraińców i przeprowadza „swoje 
'idee", — w mieście bowiem głu- 
icho o jego współpracy ze spoke- 
|czeństwem polskietm. 

| WỌ. w niektórych szkołach 
| przeważa wśród nanczycielstwa ży 
wioł niepolski. Język państwowy 
w zupełnem zaniedbaniu. Dzieci sły 
szą, że nauczyciełstwo w szkole 
mówi różnemi językami, tylko nie 
stety nie słyszą języka państwo- 


wego. I później dziwimy się. że 
znajomość języka polskiego w 
szkołach stoi na berózo niskim 


pozłomie. 

Wielkie demokracje Zachodu i 
Ameryki przedewszystkiem dbają 
o prestige swego języka państwo- 
wego i w tych kwestjach dwóch 
zdań niema. U nas zaś mówi się 
pięknie o Polsce mocarstwowej i 
innych wielkich rzeczach, a język 
państwowy, ten zewnętrzny sym- 


r ita wyczekiwana i upragniona Pol- 


bol na Kresach nie ma należytego 
poszanowania. 

Np. w Ostrogu odbyło się ze- 
branie sprawozdawcze Bezpartyj- 
nego Bloku przy udziale b senato- 
[ra Skokowskiego. posłów Bogu- 
,sławskiego. Puławskiego i Sehej- 
Idy Przewodniczacym zebrania był 
Ukrainiec, p Wiwarczuk i rezo- 


nm 


Wieści z kraju. 


| GÓRNIKÓW. 


NET 


(Od własnych korespondentów). 


KRONIKA KRAKOWSKA | 

KRAKÓW. — WŁAMANIE. — W 
kasie rady powiatowei w Krakowie | 
dokonano włamania. Sprawcy dosta- 
li się w nocy do lokalu rady powia- 
towej, rozpruli „rakiem“ prawy bok 
kasy i zabrali z niei 24.000 zł. Za- 
wartość kasy była ubezpieczona od 
kradzieży z włamaniem. 


KRONIKA LUBELSKA 


LUBLIN. — AKADEMIA HALLE- 
ROWSKA. — Staraniem Lubelskiego 
Koła Związku HMallerczyków urządzo- | 
no tu w niedzielę w sali „Sokola“ a- 
kademie ku uczczeniu rocznicy bitwy 
pod Rarańczą. Akademia cieszyła się! 
nadspodziewańnem powodzeniem, (n). 

LUBLIN. — KONCERT „LUTNI, 
„Lutnia” lubelska urzadziła koncert 
w sali T-wa Muzycznego Na pro- 
gram złożyły sie produkcje chórowe 
chórów „Lutni'* pod bat. p, dyr, St. 
Koszowskiego | produkcie skrzypcowe 
(solo) znakomitego skrzypka p, prof. 
W. Grudzińskiego. (n). 


7 KRONIKA ŚLĄSKA 


KATOWICE. — ZWOLNIENIE 
Na kopalni ks. 
Pszczyńskiego w Łazicach zwolniono 
większa ilość robotników. wbrew prze 
psom Ustawy demobiiizacyjnej, Na- 
skutek interwencii komisarza demo- 
bilizacyjnego zwolnieni robotnicy win 
ni być przyjęci z powrotem do pra- 
cy, tym zaś robotnikom. którychby 
kopalnia wzbraniała sie przyjąć po- 
townie du pracy. zarząd kopalni wy- 
płaci. aż do czasu zatwierdzenia re- 
dukcji przez komisarza demobilizacyj 
nego, cała należność zarobkową. 


KRONIKA WOŁYŃSKA 


OSTRÓG NAD HORYNIEM. — 
AKADEMIA PAPIESKA. — Dnia 23, 
z m. w pięknie przystrołonej sali szko ` 
ly im. Staszica odbvła się na cześć | 
Ujca św. akademia, Zebranie zagaił 
ks. prefekt L. Żmikowski. referat wy | 


lucja było ogłoszona tylko w ję- 
(zyku ukraińskim Po zebraniu z 
powodu protestów miano ten błąd 
poprawić, ale fakt zostań faktem. 
W dziwnej i trudnej sytuacji, a 
jeszcze wiekszej rozterce znajda- 
je się wiejska ludność polska na 
Wołyniu, Były czasy niewoli, gnę- 
bili ja zaborcy. prześladowano za 
język polski, w czasie wojny i pe 
wojnie niemało się. nacierpiała za | 
polskość nareszcie przyszła | 


swciją 


zgłosił prof, P. Wvrobek. chóry szkol- , 
ne i Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 
skiej wykonały szereg pieśni 


KRONIKA RADOMSKA 


IŁŻA. — HODUROWCY Wi 
CHRZA, — Zwolennicy sekty Hodu- | 
ra wzieli sobie za teren propagandy 
powiat iłżecki, Zagladają tu, aby za-| 
lożyć sobie na stałe ognisko. Jak do | 
tychczas wysiłki ich nie daja real- | 
nych i- * Tarłowie zaraz 


SZW 


Zdawało 


wami w Warszawie oraz ranny miesz | sie, że będzie dobrze, a tu w szko- 


kaniec Piaseczna. Sprawcami trwawej 
rozprawy byli bracia Józef i Piotr 
Mitewscy, którzy zbiegli. Na inieisce 
przybyło Pogotowie prywatne (75-75) 


które przewiozło rannego do szpitala. ! 


Rozprawa nożowa W ciągu wie- 
czora oraz w nocy z soboty na nie- 
dziele ofiarami spraw nożowych pā- 
dło 7 osób 

Katastrofa samochodowa,  Onez- 
dai w południe na 8 kilometrze Szo- 
sy Wyszków — Ostrów Mazowiecki, 
kierowca dorożki 
chcac wyminać wóz, skrecił. lecz w 
tymże czasie koń spłoszył się i skrę- 
cił wprost na samochód. Wtedy to 
kierownica samochodu odmówiła po- 
słuszeństwa i samochód wiechał do 
rowu, wywracajac sie do góry koła- 
mi, W samochodzie iechało 6 osób. 
Szczęśliwym  zblegiem okoliczności 


tylko dwie doznałv obrażeń  cieles- 
nych. . 
Postrzekił sie na zabawie. — Stefan 


Skrzypek (11-go Listopada Nr. 10) bę 
dac na zabawie tanecznei przy ul, Ja 
gielońskiej, przez nieostrożność spo- 
wodował wystrzał z rewolweru znaj- 
dujacego sie w kieszeni. Kula ngo- 
dziła go w prawe udo. 

Skutki nieostrożności policjanta z 
bronią, — W wartowni policyjnej na 
(okeciu post. Fr. Warlikowski w cza- 
sie manipulowania rewolwerem, ode- 


branym od jakiegoś żvda, który strze nie nie zwiększa 


samochodowej. | 


łach powszechnych ..ridna mows” 
i dzieci polskie we własnem pań- 
stwie zatracają polskość — ruteni- 
zują się. i 

A o Polsce w Szkole czasem 
można się dowiedzieć bardzo dziw 
lnych rzeczy. Często się słyszy. żer 


rodzice Ukraińcy ze względów 
praktycznych domagają się, aby 
ich dzieci uczono w szkole 


przedewszystkiem „języka  poiskie- 
go, jako języka państwowego. nie- 
stety „polityka“ każe robić rzeczy 
wręcz odmienne. 

Dopóki więc będą równe pod, 
wszystkiemi względami prawa tych ' 
co jawnie głoszą oderwanie où 
Połski ziem kresowych. co uważa- 
ją. że byt mniejszości polega na 
stwarzaniu sił 
(państwie, z prawami tych. co real- 


|i gotowi są dać dla niej zawsze 
mienie i życie — spokoju i porząd- 
ku na Kresach nie będzie. Po co 


wiązek troski o Polskę. jeśli to real 
praw w pań- 


lał na szosie w Okeciu. spowodował | stwie? 
jest 


wystrzał. nie wiedzac. że broń 
nabita. Kula zraniła policiańta w lè- 
wa rekę i noge. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za wysokość | miŃm. lub za j 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologi 


W otyniak. 


i 


a 


odśrodkowych w, 


doświadczeniach. 


AA) MEBLE 


Prawdziwem pocieszeniem dla chorych na nerwy 


jest moja niedawno wydana książeczka. Ona omawia przyczyny, pocho- 
dzenie oraz leczenie cierpień nerwowych, opierając się na wieloletnich 
Zupełnie bezpłatnie wysyłam tę ewandelję zdrowia 
każdemu, kto mi napisze podług niżej zamieszczonego adresu. 
Tysiące listów dziękczynnych dowodzą skuteczności tego jedynego wy- 
próbowanego dla dobra ludzkości sposobu, opartego na żmudnej sumien- 


pono po przyjeździe urządzili om 
składke na ich kościół narodowy- 
Biedni ludziska dali pono dość sporą 
sumę, której teraz żałują. Zato do 
składania ofiar na budowe kościoła, 
krórą proponują narodowcy już nie- 
ma chetnych. 

Ludziska zaczynają się powali Of- 
jentiować i ikczba zwolenników naro- 
dowców z dnia na dzień sie zmniej” 
sza, Ks. Statasław Zbrosa. obecny pro 
bosez w Tartowie wzłał sie erer 
gicznie do pracy duszpasterskiej i jest 
nadzieja, że w niedługim czasie na- 
stapi uspokojenie umvstów wzburzo- 
nych przez narodowców. 


oraz otomany na 
raty. Najtań- 
sze żródło nowych używanych. Złe- 
ta 7 — 25, podwórze. 


POSŁANIEC Nr. 247, ul. No- 
wy-Świat Nr. 8 m. 61-a. Załatwia 
wszelkie interesa koleją Państwo- 
wą licząc 30 gr. za godzinę prócz 
biłetów kołejowych. jów 


ZIOŁA LECZNICZE  prrectw 
chorobom płuc, krtani, żołądka, 
wątroby, nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławom, obstrukcji, ka- 
mieniom żółciowym, astmie, skro- 
fułam, blednicy, neurastenji, artre 
tyzmowi, reumatyzmowi etc. Żą- 
dajcie bezpłatnej broszury pou- 
czającej! Adres: Liszki — Apteka. 


MAPA 
STATYSTYCZNO - MISYJNA 
KAZIMIERY BERKANÓWNY 

wielkości 55 cm. X 85 cm., w 3 
kolorach z 3 rysunkami dla szkół 
i stowarzyszeń katolickich. Cena 


i 
3.— -zł., wyłącznie kosztów prze- 
syłki. Sprzedaż u wydawcy Se- 
weryna Kryzana w Poznaniu — 
Matejki 35. Telefon 64-65. Kon- 
to P. K. O. Nr. 205-561. „Mapa 
ina znaczenie oświatowo - kultu- 
ralne, bo daje przejrzysty wgląd 
w działaliość misyjną Kościoła, 
a zarazem zaznajamia z rolą, jaką 
Polska może odegrać w tem wieł- 
kiem dziele religijno - cywiliza- 
cyjnem. Rozpowszechniajmy za- 
tem tę pierwszą 'polską Mapę 
Misyjno - Statystyczną!'*. 


nej pracy. Kto należy do 


wielkiego tłumu chorych nerwowych. 


Kto cierpi na roztrzepanie, bojaźń przestrzeni, osłabienie pamięci, ner- 


wowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, nadszańsść, bóle 


j 


„| 


nie dbają o całość i potęgę Polski y w stawach, ogólne lub częściowe osłabienie ciała lub teź aa łam: niezli- 
czone doleśliwości, ten powinien 


kazać sobie przywać moją dodającą otuchyksiążke: 


brać na siebie wielki i ciężki oho- J Eto ję ważnie przeczyta, ten zyska uspokałające zapewnienie. że istnieje 
brocta droga do zdrowia i radości życia. 


Nie zwlekajcie, lecz 


napiszcie jeszcze dzisiaj 


ERNST PASTERNACKU, Berlin S. ©. 


m chaelkirchplatz N 


r. 13. Oddział 405. 


| 
LE gi 


me : ae uma prz: — A pe a mac 


£YTT. 1930. Nr 52 


KUPUJĘ MEBLE, piana, dywa- 
try, futra, antyki i kwity lombardo- 
we. Łoś, Marszałkewska 131, tel 
138-37, 


BIURO WAGNERA Marszał 
kowska 152, tełefon 140-20. Naw 
czyciełka młoda świetny francu- 
ski, przyroda, muzyka, gimnasty- 
ika. Francuska rodowita. Francuz 
dwudziestodwuletni inteligentny. 
Prebłanki. Wychowawczynie me- 
„mowłąt. Gospodynie wykwalifika 
wane. 

Dzial rolny poleca: admini- 
stratorów, rzędców, pomocników, 
pisarzy, ogrodników, leśników, 
kowali, bechalterów rolnych, se- 
kretarki. 


IFS 


ii 


EZ: 


|| 


CZOPKI HEMOROJ DALHNE 


„VARICOL” 


(Z KOGUTKIEM 


usuwają ból, pieczenia krwe- 
wienie, swędzenie, zmniej- 
:=: szają guzy (żylaki). 


DBAJCIE 
0 SWOJE - 
ADROWIE! 


| „SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIGŁA” 


|(z marką „Kogut*) są stosowane 
przy chorobach: żołądka, kiszek, ob- 


 „Szwajtarskia Gorzkie Zioła“ s 
naturalnym łagodnym środkiem 
|Przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów. trawienia i działa 
jącym przeciwko otyłości. Sprzedajź 
„apteki i składy apteczne po 2 zł. zs 
| pudełko, 


Zaproszenie do przedpłaty 
O. Prokop: ŻY WOTY ŚWIĘTYCH ` 


Nowe wydanie tego znanego w ca- 
łej Polsce dzieła dla uprzystęp- 
nienia go wszystkim ukaże się 
w ciągu r. 1950-go w 12 zeszytach 
miesięcznych. 
Cena za całość 15 złotych, w 
oprawie płóciennei ze złotemi wy- 
ciskami 22 złote. Kto „Żywoty 
Świętych” o. Prokopa zamówi 
przed 30-ym stycznia ten płaci 
tylko 12 złotych. 


za całe dzieło bez oprawy, 


Na życzenie należność może być 
rozłożona na dwie raty: 6 złotych 
do 30-5o czerwca 1950-go roku. 


| Zgłoszenia i pieniądze przyjmuje: 
I Kataliczie Towarzystwo Wydawnicze 
KRONIKA RODZINNA 


Warszawa, Podwale 4. 


i 
* 


Konto Katolickiego Towarzystwa 

|| Wydawniczego w P.K.O, Nr. 10703 

Przesyłka pieniędzy przez P K.O. 
jest najdogodniejsza. 


ego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane” przed tekstem — 60 gr; „W tekśrie" — 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 
-— do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 209 min. 60 gr; „Drobne“ -- za wyraz 20 gr; dla poszukujących 


grcy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogloszenia przyjmuję 
siç tylko za gotówikę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


Wydział ogloszeń 


- 67. 


: Warszawa, Szpitalna 12. tel. 90 
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